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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


Kadłubowe rządy nie dorosły do powagi sytuacji. 


Decyzja prezydenta Rzplifej wywołała wielkie niezadowolenie i szeregach P.P.S. 


Próby uzupelnienia gabinetu gen. gen. Sikorskim i Sosnkowskim spaliły na panewce. 


Nasz spraw, parlam. (L) telefonuje: 
Przebieg dnia wczorajszego przed- 
stawia się następująco: 


Chwile oczekiwania. 


Godzina 11 m. 20:*Na zadawane py- 
łanie wszystkim przewódcom klubów 
sejmowych: 

— Co się dzieje? Jaka jest sytuacja? 
~ pada jednolita odpowiedź: 

| m— Sytuacja oczekiwania! 

Godzina 11 m, 25; U `p. premjera 
krzyńskiego zebrali się przedstawicie- 
e czterech stronnictw pozostałych w ko 
alicji rządowej: Witos, Głąbiński, Chaciń 
ski i Popiel. | 

Na tej konferencji będzie zdecydo- 
wane, czy nastąpi przyspieszenie zwo- 
ania rady ministrów, czy też rada mini- 
strów zbierze: się o zwykłej porze, to 
znaczy o godz. 5 po południu, ; y. 

Godz. 11 m. 30: Politycy sejmowi u- 
trzymują, że rada ministrów zbierze rię 
© godzinie 5-ej popołudniu. Na tem po- 
siedzeniu będzie zdecydowane ustąpie- 
tie całego gabinetu, 0 


Koncepcia chieno-pia- 
-—— sfoweów. 


W ostatniej jeszcze chwili stronnic- 
SB JAAA A OWAY AR 
p, premjera Skrzyńskiego po- 
Wstrzymania się od zgłoszenia dymisji 
abinetu, 
łąbiński, Witos i Chaciński chcą, aby 
gabinet obecny, po ustąpieniu ministrów 
gjalistycznych, pozostał dalej u wła- 
z 


Premjer Skrzyński broni się przeciw- 
ko tej koncepcji, gdyż powziął decyzję 
ustąpienia; a zarazem tłumaczy, że w 

yśl wymogów parlamentarnych rząd 
pI i pada wraz z osobą swego premje- 

Odpowiadają mu na to, że on, jako 
Premjer, może podać się do dymisji, a 
Pozostać w rządzie jako minister spraw 
tagranicznych, | 


W takim wypadku należałoby tylko s 


Wyszukać nowego premjera, bądź parla- 
meutarzystę, bądź też jakąś inną osobi 
OR z poza sejmu, 

a tę propozycję premjer Skrzyński 
miał dać Falak odpowiedź odmowną i 
— jak oceniają w kołach parlamentar- 
nych — zupełnie trafną, Pomysł bowiem 
takiego załatwienia przesilenia past 
sejmowe, poza prawicą i Piastem, kw 
likują conajmniej jako humorystyczny. 

I na tem opiera się przekonanie, że 
ministrów zgłosi dymisję całeg ga 
inetu, co otworzy formalne przesilenie, 
Wynikiem tych wszystkich kombina- 
cji i pomysłów jest strata „EJ dni, 
„straty po- 
hiósł złoty, a z nim 

onadto uległ zmąceniu normalny tok 
przędowania gabinetu i stanęliśmy wo- 
m sytuacji znacznie trudniejszej, ani-. 
eli ta, która wytworzyła się 3 dni temu 
to jest w momencie, gdy ministrowie 
socjalistyczni zgłosili swoje wystąpienie 
lako protest REPAS, pro amowi fi- 
a 


ja Sa inlata irimh 0, 
E Za "m, 4 ż) n chwili 


(Specialna służba parlementarna „li. Republiki“.) 
< CEEOL 


Nasz sprawozdowca parlamentarny 
(L.) telefonuje: 

W sejmie niebywałe zainteresowanie 
wywołała konferencja marsz. Piłsud- 
skiego w Belwederze. 

Oczekiwano, że na konferencji tej 
przedewszystkiem poruszone będą spra 
wy polityczne. 

Dla uniknięcia fałszywych plotek i 
przypuszczeń zasięgnęliśmty Informacji 
z których wynika, żę między -marsz. 
Piłsudskim 1 prez. Rzplitej rozmowy: to 
czyły się, zgodnie z zapowiedzią .p. thar 
Ry hia problemu opracowania 
nowej ustawy o najwyższych władzach 
wojskowych oraz Interwencji, koniecz- 
nej w związku z uprawnieniami prez. 
Rzplitej w stosunku do wojska i obrony 
państwa. Rozmowy były prowadzone 
w tej materii z p. prezydentem, z p. Al. 


w polu (7 

Godz. 12 m. 25: Na konferencji przy 
wódców stronnictw tak zwanej zredu- 
kowanej koalicji premjer Skrzyński za- 
komunikował o swojem niezłomnem po- 
stanowieniu podania się do dymisji, ; 


uaaa 
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siedzenie rady ministrów na godzinę 12 


Konferencja w Belwederze. 


Marszałek Piłsudski ostrzegł prezydenta 
Rzplitej przed powoływaniem do rządu 
gen. Sikorskiego. 


Skrzyńskim oraz gen. Żeligowskim. 
P. AL*Skrzyński przed końcem rozmo 
wy odszedł, 

"Marszałek, odkładałąc wyjaśnienie 
swego stanowiska, które zajmuje w 
sprawie, podał jedynie do wiadomości, 
że na zakończenie rozmowy wyraził zu 
pełną swą nieufność w możliwość szyb 
kiego załatwienia ustawowego nowej 
ustawy. Dalej zaznaczył, że nie będzie 
w stanie prowadzić żadnych poważnych 
rozmów o swej pracy „w wojsku bez 
cofnięcia z sejmu leżącej tam dotąd i 
stawy p. Sikorskiego o najwyższych 
władzach wojskowych. I wreszcie mar 
szałek dodał, że ostrzega prezydenta 
przed użyciem generała Sikorskiego do 
pracy czy to w centralnych instytucjach 
wojskowych, czy to, jak iuż słyszał, do 
roli ministra spraw wewnętrznych. 


który został zaproszony do Belwederu 
dopiero po ukazaniu się na mieście do- 
datków nadzwyczajnych o pozostaniu 
rządu kadłubowego na stanowisku. 
Zdenerwowanie w sejmie doszło do 
punktu kulminacyjnego, gdyż dowiędzia 


Konferencja ta miała na celu i to! no się, że prezydent Rzeczypospolitej za 


jeszcze, aby zaprzeczyć obiegającym po 
głoskom, jakoby dymisja gabinetu mo- 
gła stać się wynikiem głosowania. Pre- 
mjer Skrzyński oświadczył wyraźnie, że 
decy: WA o dymisji gabinetu zależna jest 
jedynie od osoby premjera, - 

To samo oświadczenie p, Skrzyński 
złożył na radzie ministrów, Sa A go 
e 12, 30 udał się do Belwederu, 
gdzie złożył wniosek o dymisji całego 
gabinetu. i 


- Mofywy odrzucenia 
 ymisj. . 


"Godz, 1 min, 15: Prezydent Rzeczy- 


a 19: Prezydent | 
|pólet, uzassdnialac lo tom to za kd 


przypada t wypłacenia u 
sażeń fokojonncjuszów. i wojska, a Al 


jąc to tem, że za 


ma żadnego ważnienia ustawow. 
iea eA RA Ponadto Aa 

e widzi pęd: badnyah gua utwo- 

rzenia nowego u 8 prze- 

zeń Ain sejmu i uchwalenia bud- 
u 


e społeczeństwo | zot 


Zidenerwowanić nalewiey 


Wiadomość o nieprzyjęciu przez pre» 
zydenta Rzeczypospolitej dymisji gabi- 
netu wywołała na lewicy sejmowej nie 
bywałe zdumienie, szczególnie że zlek- 


ceważno nawet opinię maszałka sejmu, ! 


komunikował w swej rozmowie z p. mar 
szałkiem, że decyzję swą nieprzyjęcia 
dymisji gabinetu powziął dlatego, że 
rząd obecny musi dokończyć rozpoczę- 


|tej pracy, przedewszystkiem skarbowej. 


Pozatem prezydent wyraził nadzieję, że 
premjerowi Skrzyńskiemu uda się odbu 
dować | rozbudować koalicję. 

Byliśmy niezwykle zaciekawieni, jak 
należy rozumieć odbudowę, I rozbudowę 


|koalicji po wyjściu PPS z rządu. I oto 


po nitce politycznej dotarliśmy do kłęb- 


ka, z którego wynikała następująca gen 


jalna koncepcja endecko-piastowa.. 


Absurdalne pomysły. 


Socjaliści pod przymusem 1 maja 0- 
puścili gabinet i natychmiast po tej dacie 
powrócą do gabinetu. 

Widocznie w ten sposób został po- 
informowany i prezydent Rzeczypospo- 
litej. - ' 

Korespondent nasz zwrócił się do 
posła Niedziałkowskiego z zapytaniem 
czy koncepcja ta jest możliwa do zrea- 
lizowania. 

Na to otrzymał odpowiedż: 

— Absurd! Święto majowe w niczem 
nie możę wpływać na nasze decyzje. 
Pytamy dalej: 


— Cobyście panowie zrobili, gdyby 
zgodnie ze zwyczajem parlamentar- 
nym powierzono panom, jako stronni= 
ctwu, które obaliło formalnie gabinet, mi 
sję tworzenia nowego rządu? 

Poset Niedziałkowski odparł: 

— Misję tę wykonalibyśmy z całą 
lolalnością, tembardziej, że mamy prze 
cleż plan gospodarczy całkowicie opra 
cowany, 


Mocne słowa pos. Da- 
szyńskiego. 


Poseł Daszyński "w mocnych  sło- 
wach wyraził się do naszego korespon- 
denta o sytuacji: 

-= Każdy cywilizowany monarcha i 
każdy cywilłzewany szef państwa w tej 
sytuacji jaka się wytworzyła po rozpad 
nięciu koalicji, postąpiłby, jak następuje: 
Przyjąłby dymisję rządu, poleciłby ustę 
pującemu premjerowi tymczasowe spra 
wowanie władzy na czele gabinetu zło» 
żonego z kierowników ministerstw, pos 
wołanych z pośród najwyższych urzęd: 
ników. Ten rząd tymczasowy na na» 
tychmłast zwołanem posiedzeniu sejmu 
przedstawiłby projekty ustaw, załatwia 
jących wszystkie konieczności państwo 
we (wypłacenie pensji urzędnikom, pro- 
wizorjum budżetowe itd.) 

Oczywiście wszystkie korileczności 
państwowe byłyby wtedy nawet i przez 
stronnictwa opozycyjne uchwalone nie- 
zwłocznie, bez słowa protestu. 

Następnie, po załatwieniu tych ko: 
nieczności państwowych, premier, jako 
mąż zaufania prezydenta, miałby najzu- 
pełniejszą swobodę przy pertraktowa- 
niu ze stronnictwami nad utworzeniem 
gabinetu politycznego, formowaniem no 
wej koalicji itd. 

Przed posiedzeniem kfubu „Wyzwo« 


lenla* korespondent nasz zwrócił się- 


do wicemarszałka Poniatowskiego, z 
prośbą o wyjaśnienie, jak stronnictwo to 
rozumie zdanie o rozbudowie koalicji | 
czy nie ma na myśli wejścia „Wyzwole 
nla" do rządu © 

Poseł Poniatowski mówi: 

— Jeszcze w grudniu moglibyśmy 
wejść do koalicji przy pewnych sprzy- 
iających warunkach obecne doświadcze 
nie koalicji utwierdza nas w przekona- 
niu, że nie możemy wejść į nle wejdzie- 
my do żadnej koalicji, gdyż zdaniem na- 


szym państwo może być wyratowane . 
tylko przez rząd jednolity o jednolitym, - 


prostolinijnym programie. 


P. P. S. u prezydenta. 


"W czasie, gdy prowadziliśmy te roz 
mowy z Belwederu wrócili zaproszeni 
tam uprzednio przedstawiciele PPS., po 


(Dalszy ciag na str. 2-elv. 


? 
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słowie Marek i Niedziałkowski. O kon-! dziennego nad motywami, które wpły* 


` ferencji tych posłów z prezydentem do 
wiaduiemy się co następuje: 

Prezydent w dłuższem przemówieniu 
przedstawi motywy, dla jakich nie przy! 
jat dymisji gabinetu. 

Prezydent nie chce, by przed 1 ma 
fa państwo znalazło się w stanie ex lex 
a więc bez możności wniesienia i uchwa 
lenia prowizoriuni budżetowego. 


Dalej prezydent podkreślił z nacis- 
kiss, że w żadnym wypadku nie zanie 
rza stabilizować obecnego gabinetu bez 
«działu socjalistów i że decyzią swolą 
w najmniejszym stopniu nie chciał wy- 
wołać wrażenia, jakoby ustąpienie Pps] 
z rządu w niczem nie zmieniło położe-, 
uła politycznego. 


Poseł Marek zwrócił wówczas uwal 
tę prezydenta, że decyzją jego, iamiąca 
zwyczaje parlamentarne przez pozosta 
wienie przy władzy gabinetu kadłubo- 
wego niezmiernie zaostrzyła sytuację 
polityczną i wywołała „w społeczeń- 
stwie wrażenie powrotu do koncepcji 
alieno ~ piasta, zmuszając PPS. do przejl 
$cła do najostrzejsze opozycii. 

Stan ten pogłębi walki polityczne 
wewnątrz kraju, nazewnątrz zaś posta- 
wi pod znakiem zapytania politykę za- 
graniczną ministra Skrzyliskiego, który 
uznał za możliwe pozostanie u steru rzą 
du bez udziału stronnictwa = 

| 
l 


z nim w dziedzinie stosunków między- 
narodowych współdziałającego. 
Prezydent w odpowiedzi oświadczył 
że wspólnie z premierem Skrzyńskim 
rtozważy przedstawione mu argumenty. 
Premier Skrzyński oświadczył przed 
stawicielom prasy co następuje: 


Dalsze losy gabinetu. 


Podałem się do dymisji wraz z rzą-) 
dem, ponieważ uważałem, że wycofanie 
ministrów socjalistycznych zmienia cha 
rakter rządu koalicyjnego, którego by- 
tem premierem. 

Prezydent. Rzeczypospolitej odmó- 
wĦ przyjęcia dymisji rządu, którą mia- 
łem zaszczyt mu wręczyć i postawił 
mnie w przymusowem położeniu, pozo- 
stawiając gabinet na stanowisku do 
czasu załatwienia konieczności państ- 
wowycłh, poczem, jeżeliby mi się nie u- 
dało stworzyć koalicji na szerszych pod 
stawach, ponowie prośbę o dymisję, któ 
ra, jak to wynika z treści powodów, ła- 
kie wpłynęły na decyzje p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, będzie uwzględniona. 

Godzina 10 wieczorem. 

Nie była to ostateczna niespodzianka, 
jaka nas oczekiwała. 

Widocznie dla stolicy i dla całej Pol- 

śki miał to być dzień sensacji politycz- 
nych. 
( Dzieaniki przez cały dzień prześci- 
gały się w wydawaniu dodatków nad- 
zwyczajych. Co godzinę pojawiały się 
nowe dodatki, co jeszcze bardziej potę- 
gowało podniecenie, ale nie wyjaśniało 
iytuacji. | ' 


N: P. R-owska niespo- 
üzianka. 


Niespodziankę zgotował klub NPR, 
który pomimo szumnych zapowiedzi 0d 
kilku dni, że ani godziny nie zostanie w 
koalicji bez socjalistów: po: przeszło 4-0 
godzinnych naradach wydał komunikat 
na wstępie którego omawiana jest nie-. 
możliwość pogodzenia się NPR z pro- 
gramem gospodarczym zarówno PPS 
lak 1 p. Zdziechowskiego. i 

Jednak głosi komunikat w końcu, 
klub NPR, kierując się w swej taktyce 
wyłącznie względami na dobro pañ- 
stwa (!) ; realnym interesom kiasy pra- 
"jacej, nie może przejść do porządku 


NY TISTTOWAŃNA 
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Nieprzyjęta dymisja gabinetu. cokończenie 


nęły na decyzję nieprzylęcia dymisji. 

Wobec tego klub postanawia dążyć 
w jaknajszybszym czasie do wyjaśnie- 
nia sytuacji w tym sensie, czy możliwe 
jest dalsze współdziałanie NPR w rzą- 
dzie na gruncie społecznego programu i 
w tym celu uchwalił odnieść się do wła 
snego stronnictwa o szybkie zwołanie 
rądy naczelnej į zdecydowanie o zasa» 
dach programu zrównoważenia budżetu 
i planu gospodarczego araz o dalszej tak 
tyce stronnictwa. 

Innemi słowy klub NPR nie chce roz 
stać się z teka. 

Syluacją jest tem drażliwsza, że mo- 
narchiści z pod znaku Dubanowicza na 
odbytem wczoraj posiedzeniu postanowi 
li popierać rząd kadłubowy. 

Jak się dowiadujemy w łonie NPR 
decyzja pozostania w rządzie wywołała 
rozdźwięk, gdyż lewe skrzydło tego klu 
bu stanowczo jest przeciwne  brataniu 
się z reakcją. * 

Pos. Popiel ze swoimi 
postanowił jednak inaczej, 


Rezolncie „Wyzwolenia“ 


Przez cały wieczór obradowaly klu 
hy. 

Klub „Wyzwolenie“, po rozważeniu 
sytuacji obecnej i zapoznaniu się z ko- 
munikatem o stanowisku p. prezydenta, 


stronnikami 


powziął w sprawie zrekonstruowania | | częli sond 


ORT EWIE NTG RTZ 
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ODRA 
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ewentuáinego rozszerzenia koalicji na- 
istepująace rezolucje: out adi 

1) stwierdza, że dla kraju znajdujące 
ge się w ciężkim kryzysie gospodar- 
czym i moralnym najpiluiejszem zada- 
niem jest utworzenie rządu o zdecydo- 
wanym deriokratycznym charakterze 
rządu, z jasnym i jednolitym progra- 
mem sanacyjnym, opartym na rozwo- 
ju gospodarczym wsi, rządu, zdolnego 
do tępienia nadużyć i korupcji bez wzglę 
du na to jak wysoko w aparacie admin- 
stracjj oneby się gnieździły. | 

Klub „Wyzwolenia“ uważa za szkodli 
we wszelkie próby tworzenia się koali- 
cji, jako typowego oblawu bezwładu, 
bezgranicznej kompromitacji rządowej, 
partyinictwa, sporów į pola do nadużyć. 

Klub „Wyzwelenie'* będzie zwalczał 
obecną koalicię. 

2) Utrzymanie się przy władzy prawi 
cowych resztek gabinetu Skrzyńskiego 
dub „Wyzwolenia* traktować będzie, 
jako powrotną fale smutnej pamięci rzą 
du chjeno - piasta w znacznie niebez- 
pieczniejszych dła państwa warunkach, 
a zatem niewątpliwie i z groźniejszymi 
następstwami, 


Soliłarna akela lewicy 


W. łonie lewicy zapowiada się akcja 
zakreślona na dużą skalę. 

Wczoraj wieczorem już socjaliści za- 
ować opinję w innych klubach 
ESTIER USA 


ZZS 


S my i eala Aa 


tę ofertę,- 


lewicy i wśród mniejszości narodowych. 

Rozmowy już się odbyły między P. P. 
S., „Wyzwoleniem* i ukraińcami, 

Dziś dalszy ciąś tych obrad. 

Z inicjatywą wystąpił też klub stron- 
nictwa chłopskiego, który uchwalił po- 
rozumiewać się z innymi klubami i udać 
się specjalnie do prezydenta Rzeczypo* 


spolitej, celem przedstawienia mu nie: 


bezpieczeństwa, na jakie narażone bę: 


dzie państwo przez utrzymanie rządu ka 


dłubowego p. Skrzyńskiego przy obec- 
nym katastroialnym stanie gospodar- 
czym państwa, wywołanym przez do- 
tychczasową skarbową politykę. 


To wspólne wystąpienie będzie ka- 


tegorycznym protestem przeciwko utrzy . 


maniu u steru dotychczasowego rządu. 


Nieudane plany rekon- 
strukcyjne. 


Jak słychać premjer Skrzyński za 


mierzał już wczoraj przystąpić do rekon 


strukcji rządu i powołać na stanowisko 


ministra spraw wewnętrznych gen Si- 


korskiego. l 
Koncepcja ta jednak upadła, 
Wezwany został pozatem do War- 

szawy przez p. Skrzyńskiego generał 

Sosnkowski, któremu zaproponowano 


objęcie teki ministra spraw wojskowych 


Generał Sosnkowski odrzucił jednak 


Traktat niemiecko-sowiecki 


niepokoi 


bardzo poważnie opinje publiczną 


-w zachodniei Europie. r 


NERÓN OBURZA CISKA- 
wosé. 


Berlin, 21 kwietnia, 

Pisma Iutejsze, omawiając memorańn 
dum w sprawie rokowań niemiecko-śo- 
wieckich, przesłane mocarstwom przez 
dr. Benesza, zdradzają żywe niezado- 
wolenie z kroku czecho-słowackiego mi 
nistra spraw zagranicznych. 

„Taigliche Rudschan* w tonie bardzo 
ostrym pisze, że memoradndum czecho- 
słowackie jest krokiem niebezpiecznym 
i zupełnie nie na miejscu, ponieważ trak 
tat niemiecko-sowiecki nie jest jeszcze 
ostatecznie zredagowany. 

Niezależnie od tego, zauważa dzien- 
nik, Niemcy muszą w sposób stanowczy 
odmówić jakiegokolwiek zdawania spra 
wy ze swych rokowań i soiuszów. 

W dalszym ciągu swoich wywodów 
„Tägliche Rundschau“ zaznacza. że rząd 
niemiecki uprzedził był mocarstwa o to 
czących się rokowaniach i że wreszcie 
rządy całego szeregu mocarstw, a m. in. 
rządy francuski i czecho-słowacki, już 
NOZE TIENE AE ACE TREE 


Na wywóz do Rosji 
trzeba mieć zaświadczenia - wa- 
lutowe. 


Ministerstwo skarbu podaje do. wia- 
domości osób zainteresowanych, że na 
towary, wywożone do Rosji sowieckiej 
(łącznie z Ukrainą), wymagane są za- 
świadczenia walutowe na ogólnych za- 


| sadach, poczynając od dnia 1 maja b. r. 


wyjściowe. urzędy celne nie będą. prze- 
puszczały towarów do Rosji bez, za- 
świadczeń walutowych. Ha 


Niemcy potajemnie 
szkolą oficerów Reichswehry. 


Londyn, 21 kwietnia. 
Polska Agencja Telegroficzna: 


Korespondent berliński „Daily: Mail” 
donosi, że miał sposobność zapoznać się 
z raportem Quiddego w sprawie tajnych 
wojskowych organizacii w, Niemczech. 
Kaport ten wskazuje na istnienie szere- 
gu organizacj, szkolących olicerów 
Reichsweliry. 


przed Niemcami prowadziły rokowania 
z rządem sowieckim. 


WILMN WANY ZACHODU 
ZE WSLHODEM. 


Paryż, 21 kwietnia, 

Wiadomość, że układ sowiecko-nie- 
mieckj został już definitywnie opraco- 
wany i podpisanym zostanie jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia, przyjeta zosta 
ła przez prase francuską w sposób bar- 
dzo nieprzychylny. 

Prasa francuska jest zdania, że bez 
względu na stanowisko czynników poli 
tycznych, które może jeszcze zmienić 


się w ten sposób, że nie przeciwstawi | 


się porozumieniu Niemiec z Sowietami, 
zależy mieć zawsze pewność, że w po- 
rozumieniu tem kryje sie groźba uieu- 
stanna woiny. i to wolny państw za- 
chodnichi z Niemcami i Wschodem. 


LJ 
Paryż, 21 kwietnia, 
Mówiąc o traktacie niemiecko- rosyj 
skim „Homme Libre“ zaznacza, iż deli- 


Urok na bydło 


rzucają podobno niektórzy 
euwereni. 
Lublin, 21 kwienia 


U jednego z włościan pod Lublinem 
bawili poseł Tatarczuk oraz poseł Bryl. 
Włościanin ów dowiedziawszy się kim 
są jego goście, spalił po. ich wyjeździe 
słomę na której spali, aby jak mówił, 
nie został rzucony zły urok na bydło, 


Ulgi celne na towary, 
importowane do Rumunii. 
Bukareszt, 21 kwietnia. 
Rada ministrów postanowiła przepro 
wadzić ogólną rewizię taryfy celnej. Po 
nieważ prace mad rewłzją taryfy po- 
trwaja dwa miesiące, ustalone zostały 
taryfy tymczasowe, które przewidują 
zniżki w poszczególnych stawkach na 
wyroby metalowe i włókiennicze, Rząd 
zamierza również zniżyć taryly wywo” 
zowe, jt 


katny punkt tkwi w roll, jaka Niemcy, 
jako sojusznik Rosji, miałyby odegrać 
w radzie ligi narodów. 

Idzie o to, ażeby wiedzieć, czy rząd 
Rzeszy będzie pośrednikiem pomiędzy 


Moskwa a Genewą, czy też będzie popie . 


rat Moskwę w razie winy z iei strony, 


gdyż głos jednego członka rady wystar i 
cza do unicestwienia jej decyzii. j 


W ten sposób Berlin mógłby sparall 
żować działanie ligi. któraby postanoe 
wiła podjąć sankcie przeciwko Rosii w 
razie zaatakowania przez tę osłatnia 


Polski. Zasada jednomyślności w radzie 


ligi winna być — zdaniem dziennika — 
zniesiona. 


ANGLIA MYŚLI TYLKO 
“O LOGARNIE. 


; Londyn, 21 kwietnia 

Prasa angielska, pisząc o układzie 
niemiecko - sowieckim, stwierdza, iż 
nawet wtedy, kiedy 
kiem rady Ligi, nie będą obowiązane 
przedstawiać do rejestracji umów z so- 
wietami, gdyż paragraf 18 statutu Ligi 
który się tego domaga, nie przewiduje 
natychmiastowego wypełnienia tej for- 
malności, _,  . i 


Londyn, 21 kwietnia 


„Daily Tleegraph'* donósi, że Anglja - 
‘nie przedsiębierze narazie żadnych kro+ 
ków dyplomatycznych w związku z za: 


warcjem umów sowiecko niemieckich , 
Pismo stwierdza, iż na wypadek, 


(gdyby kroki takie podjęte zostały z in- 


nej strony, wtedy Anglja wystąpi z przy 
spieszeniem przyjęcia Niemiec do rady 


ligi, celem uratowania od zniszczenia U-- 


kładów locarneńskich, 
i $ $4 


LJ 
'Londyn, 21 kwietnia. 
-Na dzisiejszem posiedzeniu izby lor- 


dów lord Cecil oświadczył, że delegaci 
angielscy w komisji dla zbadania skła- 
du rady ligi narodów będą zupełnie nie- i 
iSkrepowäni wszelkimi zöbowiązaniati 


lub oświadczeniami, które złożone były 
poprzednio przez Anglię w sprawie przy 


dy ligi narodów. W każdym razie rza 
angielski pragnie wejścia Niemiec do ll- 
gi narodów oraz do rady ligi w możliwie 
naikrótszym czasie, Pó 


) 


Niemcy będą człon 


stąpienia tego lub innego państwa do Fa 


af Bl KE kp Jada 


ILUSTROWANA JB 


Z: 


raj w godzinach południowych na rę- 
ce p. prezydenta Rzplitej dymisję swe- 
£0 gabinetu. Pan premier poszedł tu 
ha rękę stronnictwom robotniczym: 


P: premjer Skrzyński złożył wczo- 


PPS, i NPR które domagały się, aby 


ustąpienie ich z rządu odbyło się „z 
trzaskiem“, jak obsunięcie się głów- 
nego filara, na którym opiera się cały 
gmach, Ale! A 
Z punktu widzenia interesów tych 
stronnictw rozumiemy rzecz dosko- 
tale. Wprawdzie p. poseł Byrka, prze 
wodniczący komisji skarbowej sejmu, 
po * dokładnym  zaznajomieniu się z 


$ 


dalej, jak wybrniemy z tej matni, w 
'którą samiśmy niechcący a dobrowol 
nie wieźli. 

P. prezydent lezplitej odrzucił dy- 
misję gabinetu, zupełnie słusznie mo- 
tywując swój kruk, że nie można zo- 
stawić państwa bez prowizorjum bud 
żetowego, bez zapewnienia fundu- 
szów na wypłatę pensji urzędniczych 


{w dniu 1 maja, bez planowego i spo- 


kojnego przygotowania nowego rzą- 
du. -| „ 

Nie chodzi jednak o moment. De- 
cyzje momentalne nie rozwiązują pro 
„blematów. Nikogo głowa nie może bo 


Planami sanacyjnemi p. min. Zdzie=| leć o to, co stanie się w przyszłym ty 


chowskiego i PPS, oświadczył, iż nie 
Widzi między: niemi zasadnłczych róż 
tle i podejmuje się znakomicie je u- 


godniu, ale musi każdego interesować, 
jak będzie rozwiązany całokształt za- 
gadnień, które pojawiły się dziś na 


zgodnić, jednak socjaliści nie mogli, powierzchni życia polskiego w całej 


Pójść na ten kompromis. Zbliża się 
Pierwszy maja, dzień kiedy głośno 
Przemawia ulica i mogłoby łatwo się 
zdarzyć, ,że PPS, usłyszałaby stam- 
tąd bardzo wiele rzeczy nie tylko nie- 
Przyjemnych, ale nawet fatalnych. 1 
dlatego miała do wyboru: albo natych 
Miast, teraz, nięzwłocznie dać masie 
robotniczej pewne. konkretne przyrze- 
czenia i przystąpić do spełnienia ich 
(150 miljonów dla bezrobotnych i 150, 


miljonów na uruchotnienie przemyshu) | 


albo też krzyczeć na ulicy conajmniej 
tak głośno, jak inni. Wypadki złożyły 
SIę tak, iż wybrano drugą ewentua!- 
ność. Nie należy przytym zapominać, 
że opinja ster posiadających od dłuż- 
szego już czasu głosi Konieczność u- 
| stąpienia PPS. z rządu, aby nie do= 
puścić do zbytniego rozpanoszenia się 
Ww masach „wpływów ` komunistycz- 

o nych. SOLE R 
Zatym rezygnacja ministrów socjali 
stycznycji, acz przeprowadzona zdra 
Mmatycznym efektem, nie ma. w sobię 
nic niepokojącego i:jest logicznym na- 

stępstwem faktów: = 

_ Gorzej jest, jeśli ujmiemy całą spra 
wę z punktu widzenia dalszych kon 
„Sekwencji państwowych. W listopa- 
dzie ubiegłego roku, gdy tworzył się 
Tząd koalicyjny na gruzach pozosta- 
Wionego przez p. WŁ. Grabskiego ba- 
| laganu, dominowała opinja, iż rząd po 
Tozumienia jest ostatnią próbą wytrzy 
małości sejmu, a nawet częściowo i 
| Politycznego ustroju Rzplitej. Prze- 
żorni uprzedzali 'przytym, iż gabinety 
tego rodzaju mogą tworzyć się i funk 
Gonować tylko wtedy, gdy chodzi o 
Nagłe pokonanie pewnej określonej 
przeszkody, zagradzającej państwu 
drogę «do rozwoju. Czy jednak rząd 
koalicyjny “potrafi prowadzić owocną 
Pracę na najszerszym terenie i w wie 


swej nagiej prawdziwości. 
Propozycje dotychczasowe  czte- 
rech stronnictw, które pozostały w 


úi ai 


22 kwietnlaio£6 


rządzie, idą w kierunku utworzenia 
nowej koalicji łącznie z żydami i klu- 
bem chnrześcijańsko - narodowym (Du 
banowicz -— Stroński), Udział żydów 
w większości proponuje nie kto inny, 
jak chrześcijańska demokracja, Jakże 
daleko oubiegliśmy od demagogji z 
przed kilku lat, gdzie Ch, D. i Zw. L. 
N. nie znały ostrzejszego zarzutu, jak 
chęć pozyskania żydów dla współpra- 
cy państwowej! Trudność polega na 
tem, że 

1) żydzi postawią polityczne warun 
ki, które chrześcijańsk. demokracji i 
zw iązkowi L. N. będzie trudno jawnie 
podpisać; 

2) że Ch. N. zwalczała dotąd stale 
osobę i politykę p. Skrzyńskiego  (łą- 
cząc się.nawet z „Wyzwoleniem* pod 
tym względem) i że 

3) większość, jakaby w ten sposób 
powstała, byłaby minimalna. 

Rząd mógłby egzystować, ale tylko 


gabinet. 


przy cichej tolerancji ze strony socjali 
stów oraz przy pozostaniu NPR. w ro 
li stronnictwa, popierającego rząd, 
Jukże niedaleko odbiegliśmy od te | 
go stanu rzeczy, który panował. na- i 
tychniiast po upadku rządu p. Grab- 
skiego w listopadzie ub. róku! Tylko 
że wtedy kurs dolara na giełdzie war | 
szawskiej wynosił 6,20, a obecnie sie | 
ga 9,90 zł... | 
Konkluzja jest krótka: żadnej kom- 
binacji parlamentarnej przy obecnym | 
sejmie nie przepowladamy długlego 
życia. Każda musi skończyć się 
fiaskiem. Tylko silna, ale to bardzo 
silna ręka może położyć kres bezho- - 
łowiu. Wszystko inne jest złudzęniem 
półśrodkiem, pigułeczką i lewatywką 
dla chorego człowieka, któremu trze- 
ba zrobić poważną, ale uzdrawiającą 
operację. 
Czesław Ołtaszewski. 


W kaloszach po przez bagna... 


Budżet Z.S.SR. oparty jest na monopolu... wódczanym, 


©. Moskwa, w kwietniu. 
Dewaluacja czerwońca, urzędowo sy 
stematycznie demientowana, faktycznie 
zaś wyrażająca się już blisko 60-procen- 
towym spadkiem jego nominalnej war- 
tości, jest nietylko konkretnym, ale i sym 
bolicznvm objawem zachwiania się u- 
strojn państwowego, zbudowanego - na 
teorjach komunistycznych, 

- Rząd sówiecki stol w obliczu niesty- 
chanie poważnych trudności, mających 
ścisły związek z niemożnością utrzyma- 
nia kupczej wartości rubla. ` 
` Żadne areszty czarnogiełdziarzy, pro 
„łibicyjne opłaty paszportowe, podniesie- 
ia stawek celnych, nawet amputacje 
budżetowe w poszczególnych komisarja- 
| tach nie są w stanie zaradzić temu złu. 
Zarządzenia  sanacyjne, których 


Puteai została wypróbowana w in 


‘nych państwach, nie są w tym wypad- 
ku celowe, sam bowiem system gospo- 
¡darki państwowej jest odmienny. | dla- 
tego, wobec wynikłej sytuacji finanso- 
„wej, rząd ujrzał się zmuszonym powziąć 
‘szereg doniosłych postanowień, zadają” 
Icych dotkliwy cios przyznanym prole- 
 tariatowi pracującemu specjalnym przy» 
Po długich i namiętnych dyskusjach 
przeszły uchwały, mocą których zawie- 
szone zostają na „czas nieograniczony” 
cenne dla sier robotniczych znaczne ulgi 
w opłatach przy najmie lokali, na kole- 
jach, w tramwajach ett. 
Fabryki i zakłady przemysłowe, ad- 
ministrowane przez odnośne organy rzą 
dowe, zwolniono z dotychczasowych o- 
bowiązkowych stbsydjów na rzecz Sa- 
natorjów przytułków, klubów, stowa- 
rzyszeń oświatowych, zamierzone jest 
nawet zniesienie przymisu ubezpiecze- 


lu dziędzinach — tó kwestja ogrom-|tiowego! 


nie wątpliwa. Jeden z posłów prze- 
Awnych koalicji w listopadzie ubie- 

__ lego roku, mówił nam: ° 

je `~ Rząd oparty na szerokiej koalicji 
lie będzie niczem: innem, jak zbiego- 
Wiskiem kłócących się ministrów, ste- 
Mów oraz wzajemnie 
się haseł, Taki gabinet jest rządem bez 


kiem sprzecznych interesów i progra |, 


Nie pomogły gwałiowne protesty o- 
hecnych ną posiedzeniu delegatów związ 
ków zawodowych — świadomość walu- 
towego periculum in mora nakazała ko- 
misarskiej radzie skreślić bezapelacyjnie 
wszystkię wydatki, poświęcone na urze- 
czywistnienie elementarnych postulatów 
komunistycznych. ya 
W tem właśnie tkwi doniosły sym- 


wykluczających bolizm dewaluacji czerwońca, wywoła- 


znacznych zapasów złota, z drugiej zaś 


wiadu, |ub, ‚co gorsza, rządem, szerzą |wzmożoną emisją banknotów. 


cym jeszcze większą  dezorjentację i 
| demorafizację polityczną. 

j „a Oraje się obecnie, iż stowa te 
j SGi w: 
j ścią 


NÓŻ Ale dziśsjuż nić.pora na: wnioski 


ości proroctw. Natrętnie 
"FN 4. s asg oda (WAŻ Yi b 
| neha się, na usta pytanie, 


, 


ly się ze zdumiewającą dokładno- |rych naczelne miejsce zajmują dochody 


Istoryczne, ani na badanie sprawdzal |500 milionów rubli złotych. 


brutalnie |zem wzięte nie przysporzyły w ubiegl. 
co będzie! roku takiej sumy. KAEN 


Wbrew, ciągłym, zładliwym uwagom 
o niemoralności zgniłych państw kapita- 
listycznych, budżet sowiecki opiera się 
również na pośrednich podatkach, z któ- 


z monopoli... wódczanego, obliczone, jak 
sam przyznał komisarz, Briuchanow, na 


Wszystkie inne podatki pośrednie ra- 


=Š 


nej z jednej strony wywozem zagranicę | 


A mimo to położenie staje się z dnia 
ua dzień krytyczniejsze i każda dziedzi- 
na życia gospodarczego jest dla rządu 
źródłem ciężkich trosk, © 

Na posiedzeniu S$owndrkomu oświad 
czył Rykow, że gubernialne komitety 
wykonawcze już teraz zapowiadają zu- 
pełny nieurodzaj jarych zbóż, wywołany 
dotkliwym brakiem żywego inwentarza. 

Sukienno-tkacki trust zwrócił się do 
władz z prośbą o udzielenie pozwolenia 
na ząkup zagranicą miljona pudów weł- 
ny. * 

Rynek wewnętrzny wykazuje w tym 
roku olbrzymi niedobór, odmowna prze- 
to odpowiedź wywołałaby zamknięcie 
fabryk i bezrobocie, import zaś tak zna; 
cznej ilości surowca odbije się ujemnie 
na kursie czerwońca, 

Oficjalne dane statystyczne wykazu- 
ją, że tegoroczny niedobór tak zwanych 
„czarnych metalów“ wynosi 44 miliony 
pudów — najgorzćj przedstawia się brak 
żelaza lanego, blachy oraz drutu. 

Oto garść faktów, dotyczących prze- 
mysłu. 

W znacznie czarniejszych barwach 
maluje stan dróg kolejowych komisarz 
komunikacji, Rudzutak. 

Niedobór. taboru wagonowego, wyra- 
żobbew się w dn'u 1 października 1925 r. 


Łódź motorowa, która zawiozła premiera 


NT 


Te. ZEROWY" TORO EK R NOEN ETN 


cyfrą 6.487 towarowych wozów, dosię» 


gnął 15 marca 1926 r. 50.000! 


Okazało się, że wszelkie przechwał- 
kil o sprawności warsztatów reparacyj- 
nych i wytwórń kolejowych były czcze 
16.000 kilometrów szyn wymaga natych 
miastowej zmiany, istotnie zaś możliwo | 
ści tegoroczne nie przekraczają 3.500 ki- 4 
lometrów. b; rb 

Jakość dostarczanego z krajowych 
fabryk materjału jest, zdaniem komisa- | 
rza Rudzutaka, tak zła, że władze zmu« `i 
sżöne są zamawiać bardzo wiele zagra- | 
nicą, przeciw czemu kładzie stanowcze 
veto komisarz finansów, Briuchanow. — - | 
Budżet kolejowy wykazuje do 26 marca - | 
120 milionów rubli złotych nieprzewi- l 
dzianych wydátków, na które nie ma | 
żadnego pokrycia. ` | 

„Ekonomiczeskaja Żiźżń“, krytykując 
bardzo ostro nieudolność administracyj- | 
ną poszczególnych organów władzy, cy- 
tuje niepozbawione komizmu dziwolągi. 
za które kraj musi słono płacić. A 

Trust kauczukowy wysłał do swoje- gi 
go oddziału wiedeńskiego 135.000 nar 
kaloszy no sprzedaż: transport, który 
wrócił, gdyż zapomniano, że fllja ta j"ż 
dawno została zwinieta, wożony iest pa 
całof Rosii w poszukiwaniu nabe we”, 

Sum aanv obrazek... R.T, 


ky iw 


znak 1 dy 4 Mn! dA 


włoskiego na statek „Cavour SAB 
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' PRECZ Z OSZCZEDNOSCIĄ! 


ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Najlepszy sposób uzdrowien a stosunków gospodarczych w Europie 
Genialne pomysły chorego gentlemana. 


Powróciłem wczoraj z podróży i zna 
iazłem swego przyjaciela w łóżku. Ucie- 
szył się bardzo, gdy mnie zobaczył: 

2 Siadaj i wysłuchaj mojej najnow- 
szej idei? Żyję nią od kilku dni bez przer 
wy! 

Jego oczy błyszczały, a głos pełen 
był nieprzezwyciężonej wiary. 

— Odkryłem i wykształciłem w sobie 
typ nowego obywatela, obywatela na 
1926 rok, idealnego konsumenta. Życie 
gospodarcze Europy środkowej jest zni- 
szczone i nie umie się odrodzić. 

. Idealny konsument postawi je na no- 
gi. Nieszczęście zaczęło się podczas woj 
ny, gdy trzeba było całe pokolenie wy- 
chować: w duchu antykonsumpcyjnym, 

Musiało się ono nauczyć oszczędzać 
wegiel, wodę, prąd elektryczny, mąkę i 
cukier, nicować stare ubrania, przera- 
biać jedwabne pończochy na damskie 
kapelusze, zbierać i zużywać zdzierki, 
wydobywać tłuszcz z pomyj i warzyć 
z leko mydło. Dobrze. Ale to już mi- 
nęło. 

Mamy obecnie pokolenie, które nau- 
czyło się oszczędzać i oduczyło się kon- 
sumpcji. Jakżeż takie społeczeństwo mo 
że się przyczynić do rozwoju gospodar- 
czego? 

Gdzie tkwi źródło wielkości Ameryki? 
W rozrzutnem spożyciu. 
nie zeluje swych trzewików, ale je wy- 
rzuca i kupuje nowe. Nie pierze swych 
kołmierzyków, nie ostrzy nożyków do 
golenia, nie odnawia kapelusza. 

Wszystkie te rzeczy wyrzuca i kū- 
oule nowe. | 

— Przepraszam bardzo... usiłowa- 
ftem przerwać. 

— Dobrze ju, dobrze — nie pozwolił 

mi dokończyć, — Wiem, co chcesz po- 
wiedzieć; to kosztuje pieniądze itd. itd. 
Wiem o tem. Ale właśnie epokową stro- 
ną mojej idei jest to, że te parę groszy, 
które mat zostają w mojej kieszeni. 
„ „= Dam ci kilka przykładów : Wszę- 
dzie, gdzie bywam, w dzień, czy w no- 
cy, w restauracjach, prywatnych miesz- 
kaniach, biurach i skłepach, nie skręcam 
elektryczności, a nawęt, jak tylko mozę, 
zapalam lampy. Jeden z moich przyja- 
cłół, wyjeżdżając zagranicę, prosił mnie, 
abym zaglądał do jego mieszkania. 

Poszedłem tam przed tygodniem i za 
paliłem wszystkie łampy. 

Spożycie, mój kochany, spożycie, zu 
życie prądu, żarówek, przemysł elek- 
trotechniczny kwitnie, 

Dalej. Gdy ujrzę gdzieś kran wodo- 
ciągowy, odkręcam go. Woda płynie. 
znowu zasilanie przemysłu elektrotech- 
nicznego i pracy ludzkiej, 

Dalej: Zimą zostawiam wszędzie 
drzwi otwarte, a gdzie mogę, otwieram 
również okna. Wzrost spożycia drzewa 
i węgla, a więc rozkwit kopalni i zmniej 
szenie bezrobocia. 

Dalej: Gdy jadę taksówką, każę po 
drodze kilkanaście razy zatrzymywać 
auto. Hamulce się zużywają, motor się 
psuje, kółka zębate wycierają się: skra- 
cam życie samochodu i przyczyniam się 
do rozwoju przemysłu automobilowego. 

A przytem — chciałbym to podkre- 


lié — wszystko, co robię, leży w gra- 


micach prawa! , 
Potłuczone w domu szklanki i butelki 


i. GUREWICZ. 


Wizyta. 


Nie pukając otworzył drzwi z we- 
randy i wyciągnął do mnie rękę, 

— Pietrenko. 

— Bardzo mi miło, — skłamałem, ce- 
dząc słowa przez zęby, i wynieniłem 
moje nazwisko. 

— Widzę, że pan pisze. 

— Tak, piszę. 

— A ja pana śledzę, a raczej pana 
postępy na polu literackim. 

Mruknąłem coś niezrozumiałego. 

— Ostatnio czytałem pana opowia- 
danie: „Halim“. 

— Pan się myli, — to opowiadanie 
jest Czechowa, a 

.— Doprawdy? Napisane jest tak, jak 
pan by to napisał. 

Uśmiechnąłem się blado. 

— Na Boga, nawet żonie mówiłem: 
wiesz kochanie,.. 


— Przepraszam, — przepraszam, — „Żoneczko*.. i więcej 


czem moce nanu.słyżyć?.. 


Amerykanin |d 


wyrzucam na jezdnię, dzięki czemu wy- 
cofują dziennie z obiegu conajmniej trzy 
opony: samochodowe. 

Dalej: Żonom moich znajomych ob- 
rzydzam ich kapelusze | stroje. Znam ko- 
biety i wiem, że co miesiąc powiększam 
znacznie obroty dziesięciu, lub piętnastu 
salonów mody. 

Dzieciom moich znajomych opowia- 
dam szczegółowo o pewnym nowym ty- 
pie zabawek. Męczą one następnie swo- 
ich rodziców tak długo, aż przyczynią 
się oni do rozwoju przemysłu zabawkar 
skiego. 

Posiadam kalendarzyk urodzin, imie- 
nin, rocznic ślubu etc. wszystkich zna- 
jomych. 

Codzieńinie telefonuje na wszystkie 
strony: „Nie zapomnij posłać X-om kwia 
ty; i tak mówią oni, że ich lekceważysz. 
Możesz im również posłać czekoladę!“ 

W ten sposób powoduje setki zaku- 
pów, przyczem ludzie są mi wdzięczni, 
że im przypomniałem ich obowiązek. — 

Zamiast codziennego spaceru wcho- 
dzę do ruchliwego sklepu i każę sobie 
pokazywać setki rozmaitych rzeczy. — 
W rezultacie przedsiębiorstwo imusi po- 
większyć personel. 

W tramwaju mówię zazwyczaj do 
znajomego: „Musisz pójść na tą kome- 
ję! Jeszcze nigdy tak doskonale nie 
grali! Choćbyś miał sprzedać spodnie, 
aby sobie kupić bilet!“ 

Mówię to głośno, aby wszyscy pasa- 
żerowie słyszeli. Posyłam. oczywiście 
tylko na kiepskie sztuki, ponieważ po- 
rióc trzeba przedewszystkiem tym te- 
atrom, które świecą pustkami. 

Pewnego dnia przeczytałem, że pocz 
ta chce zredukować personel. 

Natychmiast podałem do dzienników 
dwa ogłoszenia: jedno o tem. że sprze- 
daję nowy luksusowy samochód na spła- 
ty po 20 złotych miesięcznie, a drugie o 
wakującej posadzie z pensją 2 tysiące 
złotych miesięcznie. 


"JA 


Pewien sprytny inżynier skonstruował 
zamienione na kij spacerowy. 


W obydwu ogłoszeniach zaintereso- 


wani mieli nadsyłać oferty zapomcą li- 


stów poleconych. 

Pomijam wzrost konsumpcji papieru 
istowego i kopert. Roczne sprawozdanie 
poczty wykaże, ile zużyto marek. O re- 
dukcji personelu pocztowego oczywiście 
nie mogło być mowy. 

Wypełnianie tysięcy takich drobnych 
obowiązków charakteryzuje idealnego 
konsumenta. 

W restauracji należy używać maksi- 
mum bezpłatnych dodatków, jak zapałki, 
wykałaczki, serwetki papierowe, sól, 
musztarda, ocet, pieprz i t. p. Wyobraź 
sobie; gdyby tak postępowały setki ty- 
sięcy ludzi codziennie w całej Europie. 

Gdy dostałę do ręki ołówek, natych- 
miast odłamuje mu szpic. Gdy widzę 
gazetę, rozdzieram ją, aby nie mogła być 
czytana przez dwuch ludzi. Robię plamy 
na każdym obrusie, We wszelakim spo- 
życiu dochodę do granicy zniszczenia, 
ale jej nigdy nie przekraczam! 

Gdy ujrzę butelkę, której zawartość 
wietrzeje, wyciągam z niej korek i od- 
rzucam go. 

Gdy widzę kawałek mydła, myję so- 
bie ręce i proszę o czysty ręcznik. Przy 
spotkaniu ze znajomym nie zapominam 
nigdy wtrącić do rozmowy: „Słuchaj, 
jest już najwyższy czas, abyś sobie spra 
wil nowe ubranie; wyglądasz, jak że- 
brak!“ 

Każdego proszę o papierosa, chociaż 
nie jestem palaczem. 

Czasami mdli mnie i głowa pęka 
z bólu, ale palę 30 papierosów dziennie. 
Czyni to 10 tysięcy papierosów rocznie! 
Jakie spożycie! Ile surowca i pracy! 

Niestety muszę przez kilka dni leżeć 
w łókżu. Wierzaj mi, że mam uczucie, 
iż nie spełniam swych elementarnych 0- 
bowiązków wobec kryzysu gospodar- 
czego w środkowej Europie! , 

Tak mówił mój chory, ale pomysło+ 
Franciszek Molnar. 


— 


skrzypce, które mogą być z fatwością 


a a. 
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Dziki z Aueryon. 


Niektórzy uczeni notowali, że w lasach znał 
dują się dzicy ludzie. 

Lineusz w swej klasyłikacji świata zwierzę” 
cego umieszcza notatkę na temat dzikich dzieci, 


|znalezionych wśród zwierząt. 


A więc w 1544 r. znaleziono takle dzikie 


|dziecko wśród nledźwiedzi, następnie na Litwie 


wśród wilków ltd: 

Uczony francuski Seguin też prowadzi na ten 
temat notatki | namawia francuskich psychia 
trów do obserwacji tych dzikich dzieci. 

Na początku 19-go wieku w lasach depar« 
tamentu Avegron, na południu Francji, znale 
riono dzikiego 12-letniego (jak przypuszczano) 
chłopca. . 

Lasy Avegron utrudniały zdobycie tego fes 
nomenu. 

Po złapaniu Dzikiego, umieszczono go u tis 
bogiej wdowy, z której mieszkania uciekł sroga 
zimą w las. Znowu go pojmano I odwieziono 
do Bondesse, gdzie to w przytłuku pozostaje 
kilka miesięcy, usiłując uciec. 

Po pewnym czasle Dziki zostaje zawiezion) 
do Paryża, gdzie jest pod obserwacją. Umiesz- 
czono Dziklego w zakładzie dla idjotów w 
Bieetre, I tam odbywało się żmudne wychowa» 
nie Dzikiego z Avegronu:- 

Dziki nie zdradzał przywiązania do opieku« 
nów, darł i szarpał to co miał na sobie. Zajął 
się nim Siquart, lecz ten prędko zniechęcił się 
do pracy I Dziki tuła się po zakładzie. 

Profesor Pinel obserwuje Dzikiego i stwier= 
dza, że rozwój umyslowy Dzikiego dorównywa 
umysłowi zwierząt i jest cofnięty. 

Ostatecznie Stard zajmuje się Dzikim. 

Zainteresowanie Dzikim jest wielkie. 

Jedno z posiedzeń akademii medycznej oma 
wia stan duchowy Dziklego: 

Stard systematyzuje opiekę nad Dzikim, Ce= 
lem Stard'a jest rozwiązanie zagadnienia, jaki 
rozwój Inteligencji może mieć człowiek pozba* 
włony wychowania. 

Dać mu pełnię zmysłów, oto zadanie Stard'a. 

Po roku pracy Dziki chodzi na nogach, nos! 
ubranie, pije 1 je prawie normalnie, Wykazuje 
jednak popęd do ucieczki, ogromna tęsknotę do 
natury, a na widok słonca wyje z radości, 

Tęsknota do wolności weszła w karby, Jecż 
się nie zmniejszyła. 

Dziki z Avegron umiera, licząc let 40, nie 
zdobywszy ogłady cywilizacji: 


~ Pogrzeb wesołej | 
wdowy. 


W Alicante w Hiszpanii osłemdziesięcioletnia 
wdowa Casilda Rico przed śmiercią wybrała 
wieńce dla siebie, zapłaciła miejskiej muzyce 
za wygrywanie na jej pozrzeble wesołych tań: 
ców i zamówiła dziewczęta ze wsi. by tańczyły 
na jej pogrzebie przed samą procesją, złożoną 
z aktorów amatorów, przebranych za maurów, 
Ciało, zawinięte w jaskrawy szal, ulosło do gros 
bu czterech wnuków, tańczących w czasie oh 
rzędów pogrzebowych. Po pogrzebie orszak Ża* 
łobny udał się do domu wdowy, racząc się wi 
nem z dobrze zaopatrzonej piwnicy, którą wdo- 
wa zapisała uczestnikom pogrzebu, jako rewan 
za oddanie jej ostatniej posług. 


Spadkobiercy pieska. 


Bogaty. a ekscentryczny amerykanin, miesz- 
kający stałe w Anglii, zapisał testamentem cały 
swój majątek 500.000 dolarów, ukochanemu pie” 
skowi, Testament zawiera klauzulę następującą: 
jeśli „drogie stworzenie" umrze, fortuna ma być 
podzielona między kuzynów i kuzynki amery. 

nina, 

Jeśli piesek nie będzie rozrzutny, weseli spad 
koblercy odziedziczą po nim ładną fortunke. 


— Drogi Boże... co pan mówi? Prze-| Mój najmłodszy syn, który w zesz- tłumaczę: Tołstoj mógł nie pisać, pan na- 
lym tygodniu skończył trzy lata, ciągnie | pisałby lepiej. 


cież każde pana słówko należałoby zło- 
tem wypisać na marmurze. Gdybym był 
ministrem, kazałbym, aby w szkołach 
uczono pańskich opowiadań na pamięć, 
slowo.. w słowo... Naprzykład pana 
„Rewizor“... 

— Gogola, nie mój. 

Nieproszony gość zmrużył oczy. 

— No, no, gdyby pan sam tego nie 
powiedział, nie uwierzyłbym. Czytasz i 
myślisz, że to pan napisał. Zresztą, czu- 
je się, że z pod pióra pana wyszłyby 0 
wiele wyraźniejsze postacie. 

— Dziękuję panu! — rzekłem i za- 
cisnąłem pięści. 

— Z każdego pańskiego zdania bije 
talent, jak fontanna. Niech pan czasem 
nie myśli. że ja panu pochlebiam, nie, 
mówię że szczerego serca i z głębi du- 


szy. Ilekroć czytam pana utwory i chcę ļ; 
się z żoną podzielić wrażeniem, nie mo- 


ge, łzy przez śmiech. i śmiech przez lzy 
— tamują mi głos. A czasem szemię: 
wykrztusić nie 
mogę! 


książkę, zawierającą pańskie utwory i 
krzyczy: „Citaj, tato...“ Co za mądry 
chłopak. i 

— Do-o-prawdy! — ryknąłem. 

Pietrenko pogładził się po głowie i 
zapytał: 

— Dlaczego w sklepach nie sprzedają 
pocztówek z pana fotografją? 

— Dlatego, że... Dlatego, że mam kro 
steczkę na nosie — odpowiedziałem zde- 
nerwowany, stukając piórem w kała- 
marz. i 
Pietrenko ucieszył się. 

— Boże, przecież to głupstwo!? — 
Niech pan na nóc nasmaruje nos borną 
wazeliną, a jutro zrana będzie pan mógł 
ich do fotografa. 

— Dziękuję panu! 

Nastąpiło milczenie. 

— Wie pan, — znów przemówił Pie- 
trenko, — jestem pewien, że gdyby nie 
przeszkodził panu Tołstoj, pan napisałby 
„Wojnę i Pokój”. Pan się dziwi? Wy- 


ge" "Z Lod RA pi 
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Nagle przejrzałem: — Ile! 


— Dwa ruble, lub lepiej trzy. Wie 


|pan, że pana przyjaciel, też literat, daje 


mi zawsze trzy ruble: „tylko idź sobie. 
mówi, i nie psuj mi nastroju”. 
| — Ot tak, dziękuję. Będę przycho- 
dził tylko raz na tydzień... może pan sam 
oznaczy dzień, Jak dostanę pieniądze, 
zaraz się ulotnię, Wielu próbowało mnie 
wyrzucić, lecz nastrój ich i natchnienie 
tymczasem mijały. Wolą już płacić, Ist- 
nieją tacy, którzy do domu posyłają mi 
pieniądze, abym tylko do nich nie przy- 
chodził. i ; 

— Mówią, że gdy tylko na mnie spol- 
rzą, już psuje się im nastrój. Wtorki mam 
wolne, czy będzie panu wygodnie... 

— Tak, tak, tak... — krzyknąłem. 

Pietrenko uścisnął mi dziękczynnie 
rękę. wsunął trzyrublówkę do kieszemi 
i rzekł: 

— Niech pan wybaczy, każdy ma 
swoją specjalność. Tłum. Dw. 
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Wiadomości bitate 


k Sotera i Kaja. 
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3 Nadzwyczajne zwyczajne 


dzi 


| bódó— Belweder. 


posiedzenia rady miej- 
| Skier | 


Dziś, w czwartek, punktualnie o go- 


dzinie 7>wiecz. 


nie robót inwestycyjnych, 


zgodnie :z 
wnioskiem: magistratu. 


zawiązku z powyższem dziś o godz. 


i pół wiecz. punktualnie: odbędzie się 


` Specjalnie nadzwyczajne posiedzenie ra- | 


_ Gy miejskiej, poświęcone wyłącznie spra 
Wie wyżej wspomnianej. i 
O godz: zaś 7,45 wiecz. odbędzie się 
zwykłe (11 IV Sesji) posiedzenie rady 
miejskiej, którego porządek dzienny u- 
zupełniony został przez „wniesienie: spra 
Wy zaciągnięcia ze skarbu państwa po- 
yczki w, kwocie zł. 200.000 — na pro- 
wadzenie robót. inwestycyjnych (Il u- 


chwalenie). 


KJ 3 4 
„aa 1260. WZA, 
j i f Rig stać A na ulic I 
a rii. e 1.44 - , j } i 


Bolicia będzie nakłada- 
4a kary pieniężne. 

We wszystkich. miejscowościach. Ło- 
utarł -się niesympatyczny. zwyczaj 
$romadnego wystawania =w najruchliw= 
szych punktach ulic, co szczególnie daje 
Się odczuwać na skrzyżowaniach ulic. 
wonieważ wszelkie nawoływania oraz 
Środki zaradcze „celem. usunięcia tego 
zwyczaju nie odniosły pożądanego skut- 
ku, policja otrzymała polecenie bez. 
względnego pociągania winnych tamo- 
wania -ruchu do/odpowiedzialności, przy 
trzem karani oni będą administracyjnie 

arą pieniężną, TROY JE ł 

Afera w P. K. U. 

. Metegaine zwolnienie 
3 | =, LI, Da Z) 

300 poborowych. 
W dniu 4 maja odbędzie się w woj- 
skowym sądzie okręgowym proces, os- 

arżonych o nadużycia przy poborze. 
„(Na ławie oskarzchych zasiądzie mir. 

Lityński, b, szef poborowy w P, K, U. 
 mióremi akt azreuci zwolnienie niele- 
£alnie przeszło 300 poborowych, którzy 
| tela uciekl: RA 
-,.>rzewodniczyć będzie rozprawie 
tir; Gralewak SENA OKIE Na- 
„warski.., | hi „ b): | 


Bieg sztatetowy odbe- 
dzie się w dmu 3 mara, 


Wą, urządzony staraniem organizacji 
*Portowych, Puig Ai } ; 

J Zwycięska sztajeta wręczy , Prezy- 
teniowi Rz 


Mniczy Łodzi (b) 


Bezpłafne zaświedezenia 
` Wydaie bezrobotnym 
„Urząd stanu cywilnego. 


wia ZWiązku z panującem bezrobociem 
nasle „osób. pozbawionych pracy, zwra 
EDA „urżędu stanu cywilnego o 
rod a: RE wydawanie zaświadczeń o u: 
i ach, zgonach „Itp. Urząd stanu 

aci nego, uwzględniając krytyczna Sy 
DO dokn c OKich. mas wydaje bezpłatnie 
które: p. 4 ŚWiadczenia tym ` osobóm. 
stwow, Z dstawiają zaświadczenie pań- 
że nar SPO. Urzędu pośrednictwa pracy: 
razneo acze urząd stanu cywilnego 
aż za, żę o ile chodzi o zaświidcze 
Czasie sprawie fakt żaszłego jeszcze w 
bo odina pracy „przez petenta, 


Y 


— bezrobotn i 
y musj opłacać za akty u- 
tzędu stanu cywilnego normalia takse. 


l w*siedzibie radzieckiej 
Pomorska 16, -1-sze piętro) odbędzie sie 
«Posiedzenie komisji skarbowo-budżetoL 
Wej; Na porządku dzienym sprawa za- 
Ciągnięcia ze skarbu” państwa pożyczki 
W. wysokości 200,000 zł. na prowadze- 


s >źŻŻŚŚŚAŚŁZZZŚKKZŹZZ___ „„„„„, 
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trowni łódzkiej, 


kilkunastu miljonów franków 


jest 


lami Polski“ pp. Tołoczką i Skulskim nie 
wahają się uciekać do wybiegów I krucz 
ków, aby tylko odbić sobie podatki, któ- 
re z bólem serca płacą. 

W uprawnieniu rządowem, wydanem 
paradnej tej spółce, “ która nazwała się 
„Łódzkiem Towarzystwem  Elektrycz- 
nem“ jest przepis, który powiada, że 
prąd, zużyty w instytucjach i biurach 
państwowych rząd płaci cenę podług '0- 
bowiązującej każdorazowo taryfy 
z potrąceniem 20 procent, 


tytułem rabatu dla skarbu państwa. 


Jak widzimy rząd był bardzo skrom- 
ny w swych wymaganiach i dając upraw 
nienie na przejęcie elektrowni łódzkiej, 
zastrzegł sobie tylko bardzo skromny 
m przywilej 


cy warsztatowi, „uważając, iż. magistrat 
ich krzywdzi nie ustanawiając im wa- 
runków pracy i płac, wystosowali do 
magistratu pismo, w którem oświadczyli 
że w razie nieuwzględnienia ich. postula 
tów do“ środy dnia 21 kwietnia t. j. do 
wczoraj, przystąpią gremjalnie do strej- 
(TARR ' y ERE Ai z 
Jak było do przewidzenia, magistrat 
nie kwapił się z odpowiedzią i do dnia 
wczorajszego nie próbował zatargu za- 
łagodzić, Wobec zego 0000 
w diiiu, wczorajszym wszyscy robotnicy 
warsztatowi ` przystąpili « do. strejku, -` 


"W poszuki 


Wczoraj przed południem odbyła się 
z inicjatywy. wojewody . Darowskiego 
wspólna konferencja przedstawicieli za- 
rządu kasy chorych z przew, p, Kału- 
żyńskim oraz lekarzem naczelnym: dr. 
Kłuszyńskim oraz | przedstawicielami 
związku lekarzy, d.rem. Knichowieckim 
Frenklem, Szyfmanem, 4 
Zagajājąc- konferencję, wojew. Da- 
rowski wskazał na konieczność rychłe- 
go zlikwidowania zatargu 
związkiem lekarzy a kasą chorych, 


Na wstępie p. Kałużyński złożył o=] 
świadczenie, stwierdzając, iż pod wzyjlę*| 
dem formalnym zarząd kasy nie był na, 
tego rodzaju kouierencję przyfotowany;! À 
ponieważ przypuszczano, iż będą to od- | wania się i definitywnego ustalenia mo- 
rębne konfcrencje przedstawicieli obu żliwości „kompromisowych. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


Pan Skulski i | 
nie tylko otrzymali w prezencie elektrownię łódzką, «ale drą 
| skórę z biednego skarbu polskiego. 
Rachuneczki farbowanych szwajcarów są jaskra- 
wem nadużyciem. 


Dowiadujemy się o nowym wybry- 
ku „szwajcarów p. Skulskiego* z elek- 


Panowie ci otrzymali w prezencie od 
państwa przedsiębiorstwo 'o wartości 
złotych, 
zdzwałoby się przeto, że na każdym kro 
ku będą się starać okazywać państwu 
swoją wdzięczność za ten prezent. Ale 
etyka szwajcarów z elektrowni łódzkiej 


taksamo niepewną, jak ich narodowość. 


Gdy chodzi o skarb państwa, pano- 
wie ci do spółki z „ofiarnymi obywate- 


lx 
mmm m pa 


kota „OB: RAY Mio: 
waniu kompromisu. 


Lekarze--swoje, kasa--Swoje. 


— | | 


Korzystania z drobnego rabatu od ra- 
chunków za prąd zużyty przez instytu- 
cie państwowe. 

"Ale f ten przywilej skarbu państwa 
kłuje dzisiaj w oczy ludzi, którzy przy- 
zwyczaili się od skarbu państwa 


tylko brać, ale nigdy nic skarbowi nie 
dawać. 

Wymyślono tedy wybieg, by nietyl- 

ko skarb państwa pozbawić tej ulgi, ale 

w dodatku jeszcze nawet zarobić na nim 


i więcej wziąć za prąd od instytucii pań 
stwowych, niż bierze się od osób pry- 
watnych. 


Opierając się na fatalnem i przez nas 
już kilkakrotnie napiętnowanem  posta- 
nowieniu koncesji i uprawnienia, zaak- 
ceptowanych przez szwajcarów i skul- 
sko-filski magistrat łódzki, że - 
elektrownia ma prawo ustanawiać tary- 


ię w „złotych w złocie”, 


instytuacja ta co miesiąc oblicza, ile po- 
winien kosztować prąd, obliczony na za 
sadzie koncesji w złocie i cenę tę publi- 
kuje, dodając, że jednak pobierać będzie 
nieco mniej, ' f i 

Niech ludzie widzą, jakich dobroczy 
ców mamy w dobranem gronie szwaj- 
carskiem. z 

I tak np. ogłasza się, że kilowat prą- 


du do oświetlenia 


- Sfrajk w warsztatach miejskich, | Wzorowa gospodarka 
Lekkomyślna polityka magistratu wywołuje wciąż 
AAC zatargi z-robotmikami 00350. 


San ten nie może być: dużej tolerowany. 


Jak. już donosiliśmy, miejscy: robotní , 


< Strejk ten musi się odbić szerokiem 

echem wśród społeczeństwa miasta Ło 
dzi, a to z tego względu, iż . . 

magistrat stale ignoruje robotników, do- 

prowadzając przez to do zbytecznych za 
targów i strejków, “` 


G 


‘Które w dobie: obecnej są wysoce niepo- 


Parat aS ANNAA EEE t tekst, 
. Ostatnio z trudem został zlikwidowa 


ny strejk robotników sezonowych, zaś 


magistrat miast wyciągnąć z. tego odpo- 


wiednie konsekwencje, w. dalszym ciągu 
wywołuje. - niepotrzebne . komplikacje, 


czego. dowodem nowy strejk. robotników 
warsztatowych. W 


P. Kałużyński nie był „przygotowany“ na wspólną 
pia . konferencje. 

Dziś jednak zapadnie ostateczna 

decyzja. |. 


stron z p, wojewodą. . 
,_ Następnie przewodniczący zarządu 
kasy sprecyzował stanowisko tej instytu 
cji wskazując, iż zarząd kasy uważa za 
jedynie celową i racjonalną redukcję ilo 
ści lekarzy. | 


Przedstawiciele związku lekarzy mo i 


tywowali swe stanowisko względami Spo | 
łecznemi twierdząc, iż. niedopuszczal- 
nyin jest pozbawianie w obecnym mo- 


pomiedzy" mencie .pracy lekarzy kasowych, 


Po zapoznaniu się ze stanowiskiem 
przedstawicieli obu stron, wojewoda Da | 
rowski oświadczył, iż konferencję odra- 
cza do następnego dnia, a to w celu u- 
możliwienia im dokładnego przygoto- 


Stu 5. 


ego kamraci 


kosztować winien w myśl koncesji 79 gr. 

jednak elektrownia pobierać będzie tyl- 
*ko 60 groszy. — 

i rzeczywiście, tyle pobiera silę od pry- 

watnych konsumentów. - 

Ale nie od skarbu państwa! Ten, zda- 
niem szwajcarskiej elektrycznej spółki 
nie zasługuje na żadne względy. Rachun- 
ki przeto dla instytucji państwowych 
wystawia się w sposób następujący: 

cena za kilowat 

20 procent rabatu 

-cena ostateczna 


79 groszy 
EJ: TAT 
63.2 groszy 


I skarb państwa płaci zamiast 60 gro- 
szy, od których powinien otrzymać jesz- 
cze rabat 20 procentowy, 63.2 grosza za 
kilowat, czyli 


elektrownia dodatkowo zarabla na skar- 
ble po 3.2 grosza na każdym kilowacie 
prądu. 

To się nazywa spryt szwajcarski! 
I podobno niema sposobu na ukrócenie 
tych panów — ale czy naprawdę niema 
— czy rząd rzeczywiście musi pozwo- 
liċ na to, by różnego autoramentu „prze 
mysłowcy* kpili sobie z niego? 

Sądzimy, że rada powinna się znae 
leźć, aby skończyć z tą jawną propagan- 
dą demoralizacji w stosunkach ze skar- 
bem państwa. 

-PI— 


Wypłacono 177 zł,a kosz- 
ta wynoszą 220 zł. . 
Zarząd funduszu bezrobocia otrzy« 


| mał pismo „magistratu w Zelowie, który 


jako instytucja zastępcza funduszu bez- 
ROC wypłacił ostatnio bezrobotnym 
zi, 1 F o 

W pie tym magistrat Zelowa do- 
maga się zwrócenia mu kosztów admini 
stracyjnych, poniesionych na wypłatę 
szasiłków, które to koszta wynieść mia- 
ły 220 zł, Zarząd obwodowy funduszu w 
Łodzi postanowił żądaniu temu odmó- 
wić. 


Wspólny front 


pracowniczych związków 
zawodowych, 


W związku z ostatnio podjętym- kro 
kami, mającemi na celu konsolidację ru- 
chu pracowniczego - — odbyła się spe- 
cjalna konferencja szeregu organizacji. 

Na konferencji tej postanowiono po- 
wołać do życia komisję międzyzwiazko 
wą, do której zgłosiło swe przystąpienie 
Y związków pracowniczych. Na konfe- 
rencji tej wyłoniona została komisja sta 
tutowa, która opracowała i ustaliła za- 
kres działalności nowej organizacji. 
Pierwsze posiedzenie plenarne odbędzie 
się jutro w lokalu związku pracowników 
użyteczności publicznej. 


Skrzynka do listów. ' 


Szanowny Panie Redaktorze! j 

Uprzejmię Go proszę o umieszczenie 
w Jego poczytnem piśmie następującego 
mego oświadczenia. z 
Celem położenia kresu krążącym — 
żwiązku z pracami byłej t. zw. komi- 
sji weryfikacyjnej przy kasie chorych— 
pogłoskom, jako przewodniczący tej ko- 
misji, poczuwam się do obowiązku o- 
świadczenia, że probierzem. dla komisji 
było stanowisko zajmowane przez dane- 
go lekarza w kasie chorych w-chwili we 
ryfikacji, natomiast komisja bynajmniej 
nie zajmowała się oceną ogólnej warto- 
ści fachowej lekarzy. ze 

Z wysokiem poważaniem 

Dr. Seweryn Sterling. 


- Polski Rina!do Rinaldini, 


ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


niebezpieczny bandyta Panicz, został zastrzelony. 


Opryszek ten był nieuchwytny, kpił z policji i rozdawał zrabowaną 
gotówkę chłopom. 


Najbliższy pomocnik Panicza wpadł w ręce policji łódzkiej. 


Od kilku lat był już groźnym postra< 
chem całej niemal Polski słynny herszt 
szajki bandyckiej występujący pod pse 
udońiimemh Panicz. 

Sylwetka niebezpiecznego bandyty 
owiana była mgłą tajemniczości. 

O- Paniczu krążyło po całym kraju 
szereg fantastycznych opowieści, 
faktem jest jednak niezaprzeczonym, iż 
bańdyta teu, polski Rinaldo Rinaldini, 
sptytem, bezczelności i odwagą prze- 
wyższał wszystkich swych dotychcza- 

sowych kolegów po fachu, 

Panicz, mimo okricieństwa, był fi- 
lantropem. 

Niejednokrotnie bowiem, po ograbie 
niu dworów, które puszczał z dymem, 
zjawiał sią w pobliskich wioskach, 
gdzie 
rozdawał wśród miejscowych chłopów 

zrabowaną gotówke. 

W ten sposób zdobywał soble syrn- 
patie wieśniaków, którzy chronili go nie 
jednokrotnie przed pościgiem policji. 

Ferszt. zorganizowanej „sprężyście 
bandy żjawiał się najńiespodziewaniej 
w różńych połaciach kraju tak, iż przy+ 
pliszczanńo niejednokrotnie, iż pod nazwi 
skiem Panicza ukrywają się  rozmaici 
bandyci, 

Mimo to, jak stwierdziła policja, 
wszystkich napadów dokonała jedna i ta 
sama OSObA. 

Panicz opracował oryginalny sposób 
grabieży wedlug którego stale postępo- 
wał. Członkowie bandy otączali dwór 
podczas, gdy 

herszt wkraczał do dworu. 

Panicz, kłaniając się elegańcko prze 
straszonym mieszkańcom, przepraszał 
damy z galanterją za zbyt późną I nie- 
spodziewaną wizytę, póczem 
prosił gospodarzy © wieczerzę dla sie” 

blè 1 kompanów. 

Gdy banda dostatecznie już się posi- 
fita, Panicz wyciągał z kieszeni rewol- 
wer i 
przepraszając z uśmiechem obecnych, 

iż działa terorystycznem| metoda 
wydawał rozkaży otwarcia kas | skty- 
tek. 

Po nagromadzeniu całego łupu na wo 
zach, bandyci zabijali gwożdziagni drzwi 
| okna, by nikt z obecnych nie mógł wyi 
dostać się z dworu j zawiadomić pol 


KN każdym napadzie banda zmienia 
ła teren operacji. 


Mimo energicznej akcji policyjnej, | 
POZ 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po raż przedostatni na przedstawieniu 
wieczorowem etektowiia komedja ametykańska 
„Znakomity Don Juań* z Junoszą-Stępowskim 
Grywińska, Szuberteń i Wroński w rolach 
głównych. Bllety ulgowe ważne. 


Jutro, w piątek, 23:cia premjera sezonu: roge 
głośna .naśń sceniczna w 12 obrazach Maurycego 
Maeterincka w przekładzie J, Kasprowicza — 
„Biękitiy Ptak" — w Inscenizacji Korstantego 
Tatarkiewicza i Bolesława Kudewicza z muzy» 
ką Ludomira Marczewskiego. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś i dni następnych w dalszym ciągu prze- 
miła pełna wesołości sztuka ludowa J. N. Kamiń 
sklego p- t: „Krakowiacy i Qórale*. 


(X SYMFONJA NA NAJBLIŻSZYM PORANKU. 
MUZYCZNYM. 


Próby z IX-tej symfonji odbywają się w całej 
pełni: Udział w koncercie bierze 200 osób: Jako 
soliści wystąpią znani artyści opery warszaw= 
skiej, a mianowicie: prlinadonna opery Marja 
Mokrzycka (sopran), Halina Leska (alt), Maurys 
cy Janowski (tenor), oraz Zygmunt Mossoczy 
(bas) Poranek ten będzie ostatnimi w sezonie 
bieżącym. IX-tą symionię poprowadzi przy po» 
większonej orkiestrze Bronisław Szillc. Zalnte- 
resowąnie porankiem olbrzymie, gdyż pomimo 
wielkich kosztów. ceny ustanowlone zostały bar= 
Izo niskie (od 1 zł. do 5 zt). Poranek powyższy 
dbędzie się w uiedzielę O godz. 14 w południe, 


skrupulatnych dochodzeń, 
nych pościgów po żadńym 
Paniza 
nie udało sie nawet natrafić na ićno 
ślady. 


i energicz- 
występie 


Panicz najwyraźnie kpił sobie zresz 


tą z zarządzeń policyjnych. 

dy wyznaczono nagrodę za pochwy 
cenie tego niebezpiecznego bandyty, 
Panicz nadesłał list do redakcji jednego 
ż pism krakowskich, w którym komuni 


kował, iż w najbliższych dniach dokona | 


napadu w majątku hr. Potockiego ; pro- 
si policie, by Mitt nie przeszkadzała w 
pracy, ~ 
i Napad ten zidóto mu się rzeczy= 
wiście dokonać w terminie nieco póź- 
niejszym. 

Pewnego razi zńów zawiadomiono 
władze bezpieczeństwa iż Panicz przy+ 
będzie do jednego z miast w Małopol- 
sce. 

Miejscowy dworzec 
szczelnie policją, 

Bandyta, polnfórmowany 6 wszyst: 
kiem, zjawił się 
ucharakteryzowany, jako staruszek, 
prowadził dłuższe dyskusje z wyższym 
funkcjonarjuszami policji. 

" Nazajutrz. po tej przygodzie Pafiicz 
nadesłał pigaan list, w którym zako- 
munikował, 
dziękuje zk AE za mile spędzony 
czas w towarzystwie policji, 


obstawiono 


W ostatnich R nastąpił jednak 
że zmierzch kariery legendarnego ban- 
dyty. 

O śmiałych napadach orgahizowa- 
nych przez Panicza słychać było coraz 
rzadziej. 

Kilka dni temu wreszcie legendarny 
herszt dokonał 
ostattilej w życiii. WYBFAWY bandyckiej. 

Działo się to w jednej ź wiosek po- 
wiatu łańcuckiego. 

W poniedziałek wieczorem, gdy miej 
scowy młynarz, Jan Rozwadowski, sie- 
dział wraz z rodziną przy kolacji isty- 
szał nagle turkot kół. 

Po kilku chwilach przed domem ie- 
go żatrzymało się kilka Karet. 

Gdy Rozwadowski zdziwiońy póź 
ną wizytą otworzył drzwi wejściowe 
spostrzegł z przerażeńiem, iż kilku ü= 
zbrojonych w karabiny meżczyzn zbliża 
się do jego mieszkania. 

Rozwadowski zamknął nałtólimtast 
drzwi i zabarykadował się w mieszka* 
niu. i Ls 
Dzielny młynarz widząc, iż balicdyci 
zamierzają wywalić wrota 
strzelił z otworu 7 A ażaząć! dò bandy 


ów. 

W tei chwili jeden Z opryszków padł 
na ziemię. 

Bandyci widząc, iż tatrafili na opór, 
postanowili się cofat. 

Ciężko ranny towarzysz, przeszka- 


- Bałuję rączki łaskawej pani! 


“Temi słowy pożegnał bandyta swą ofiare. 


ścisk dłoni wydał opryszka w ręce władz, 


W maju 1923 roku w Gałkówku w do 
mu kasjera kolejowego Ksawerego Wit 
kowskiego dokonany został 

niezwykle śmiały napad bandycki. 

Działo się to w nocy. Witkowski peł 
niąc obowiązki służbowe znajdował się 
na stacji i w domu była jedynie jego żo- 
na. 

O godzinie 11 w nocy pani Wilkow- 
ska po iiprz onen zgaszeniu lampy naf 
towel ułożyła się do Shu. 

Gdy zapadła w drzetmikę, nagle do 
fiszu jej doleciał sztier cicho prówadzo= 
nej przed domem rozmowy.: ` 

Po chwili na tle okna zamajaczyła 
się wyclągnięta ręka | nim Witkowska 
Ser się zorjetować w sytuacji, Toz- 
legł się 

brzęk tłuczońego szkła 


I do pokoju wskoćżyli dwaj jacyś osob- i 


nicy. 

UNENE kobieta nie mogąc wydo 
*być z siebie słowa osłupionym wzrokiem 
spoglądała na przybyłych. 

Widząc to, jedeń z napastników 
wyciągnął z kieszeni rewolwer, 
podszedł do łóżka Witkowskiej i przy- 
e? ją aż po szyję pierzyną, usiadł 

u jej stóp. |. 

— Niech panienka się nie boi — rzekł 
z uśmiechem bawiąc się rewolwereni— 
nie (proby iei nic złego. Zabierzemy 
sobie tylko trochę forsy i nie więcej. Je 
żeli daak panieńka będzie krzyczała 
wrócimy po. dwóch dniach, a przez ten 
czas zamówimy dla niej miejsce na 
cmentarzu. 

Przerażona kobieta milczała, 

Bandyci skrupulatnie przeszukali 
mieszkanie, zabrali wszystkie wartościo 
we przedmioty, między innymi fuzję 
Witkowskiego, wiszącą nad łóżkiem. 
Bezczelność włamywaczy była za: 
dziwiająca. 

Przed ódejściem bowiem jodon z ban 
dytów który poprzednio rozmawiał już 
z Witkowska; 

podał jej na pożegnanie ręke. 

Gdy przerażona niewiasta nie ruszy- 
la się ukryta nod pierzyną, opryszek 
WAŁA jej z pod pierzyny delikatnie 
rękę:i 

siarczyście ja ucałował. 
— Bardzo ml przykro, że nie mogę się 
przedstawić — zakończył. 


cląg trzech lat, 


s 


W chwili, gdy bandyta podawał jej 
rękę Witkowska spostrzegła, iż 
bandyta niema palca wskazułdcego. 
rana teń Witkowska zapamię= 
ała: , 
Zawiadómiorńa o napadziė policja 
wdrożyła nazajutrz enefgiczie docho- 
dzenie. 

Mimo energiczńć akcji policyjnej dö- 
piero 
po dwuch latach żmudnych poszukiwań 


udało się władzom bezpieczeństwa w 
grudni ubiegłego róku pochwycić ban- 

y 

Aresztowany w Koluszkach osobnik, 
podejrzany 6 kradzież, prayz znał slo, d9 
WZA. napady bandyckiego w Gal- 

Jak się okazało byt to niejaki Jan Rem 
bowa kilkakrotnie karany za kradzie- 

e 
Na śledztwie Rembowski zeznał, iż spól 
nikiem jego w wyprawie na dom kasjera 
Witkowskiego, był niejaki Zieliński, któ 
rego również aresztowano. 

W dniu wczorajszym sprawa ta zna 
lazłą się na wokandzie sądu okręgowe- 
g0, który rozważał ją pod przewodnict 
wem sędziego Arnolda w asyście Sę- 
dziów Wileckiego | Kurczyńskiego. 

Prócz dwuch bandytów na ławie o- 
skarżonych znalazł się również niejaki 
Adam Rogowski, który zakupił od opry 
szków skradzioną przez nich fuzję, 

Świadek Witkowska z całą dokład- 
nością opisuje okoliczności napadu nad- 
mieniając iż przypomina sobie dokład- 
nie Zelińskiego, u którego spostrzegła 

brak’ palca wskazulacego. 

Mimo to Zieliński nie przyznaje się| 7 17 
do winy. 

Prokurator Kawczak w przemowie 
swej nazywając opryszków tych naśla- 
dówcami Rinaldo Rinaldiniego domaga 
stę dla nich surowej kary. 

Sąd po naradzie skazał Jana Rembow 
skiego na pięć lat więzienia, Jana Zie- 
alńskiejto zaś na sześć lat więzienia. 

Obu bandytów pozbawiohg Praw sta 
nu. 

Adam Rogowski za kupno  kra-- 
dzionci fuzji skazany został na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wyroku na prze 
as, 


dzał im jednak w ucieczce i wówczas, 


bandyci, po krótkiej naradzie 
postaiówili go zabić, 


Ciągtięto losy, kto ma czyniość te 
spełnić. 

Po kilku minutach padł strzał, a ydy 
taniy padł trupein. pożostalj 
odjechali szybko na wozach. 

Zawiadomione o powyższem przez 
Rozwadowskiego władze bezpieczeń* 
stwa przybyły natychmiast na miejsce 
wypadki: 

Jak stwierdzońo zabitym przez. kole 
gów był od kilku lat poszukiwany. 


najstynniejszy bandyta Panicz. 


Pod pseudonimem tym ukrywał się 
26-letni Franciszek Kosior. 
Podczas dalszego śledztwa wyszło nA 


i 


jaw, iż najbliższym pomocnikiem Pani- | 


cza był niejaki Marcin Panek, który po 
mierci herszta schronił się w pówie- 
cie piotrkowskim województwa łódzkie 


0, 
Zawiadomiona o powyższem 


policja łódzka aresztowała bańndyle togo 
na stacji w Moszczenicy 


gdy kupował bilet do Łodzi. 


Panek bronił się zajadje | dopiero po 
dłuższej walce sześciu policjantów zdos 


łało go obezwładnić i sprowadzić „do 
więzienia. 
Tegoż diiia również lięto kochanki 


Panicza | Panka, Agatę Banek i Marie 
Chmiel. 

Jak bogatą „była 
świodczy fakt, iż 


mieli oni Murgvaia róstadłość ziemska 
ószczenicach. ' 


W eliwilach wolnych od napadów 
Panicz į Panek zajmowali się. prowadze 


banda Patieżo. 


'|niem gospodarstwa, handlem końmi itp. 


Gdy po napadzie dowiadywali się, 'ż 
pólicja jest na tropie ich działaltości nie 


wracali do Moszczenić i powierzali ca* 


łe mospodarstwo kochankom. . 
W majątki tym również ódbywały. 


pów. 
Obecnie trwdją jeszcze poszukiwa*. 
Ala pozostałych ezłońków szajki, które 


najprawdopodobniej uwieńczone zostd* UA 


ną pomyślnym rezultatem. 

f ten sposób zakończyły się faútā- 
styczne dzieje jednej z największych 
szajek bandyekich w Polsce. 


i as: 
RE ESTE 
Z sali odczytowe). 
„ODCZYT BELMONTA o ,LA GARCONNE”. 

Wielce utajentówany literat | publicysta Leo 
Belmont wyktosi w sobotę dnia 24 b. m. w File 
harmonii interesujący odezyt o- całej trylogii 
„Chłopezycy” (La garcońnie) według powieść! 
Wiktora Margiuertkie'a „Clhłópczyca: — „Towa. 
rzysz' — „Nowe pokolenie‘ Prelegcit opowie: 
o tragicznym losie Kosai i Anniki i da osobisty 
pogląd o współczesnej kobiecie í zanalizuje cale 


dzieło. Bilety od 75 gr. do zł. 3-ch nabywać 
można w kasie Filharmonii. 


ODCZYT W "ZWIĄZKU DRUKARZY. 
ziś, czwartek, dnia 22 b, m, o godz. 
7-ej wieczorem w lokalu Związku Zaw. 
Drukarzy przy ulicy Nawrot 20 wyślę: 
szony zostanie przez prelegentu ru 
inż, Kuliczkowskiego odczyt ną żyć 
mał: „Ośmiogodzi 
Polsce i na Zachodzie”, 
Wstęp na odczyt bezpłatny. 


ac. 


fapa 


a s 


Szybko. 
Tanio. 


Lobacz wystawę glenn Gazowni woi 
? Plotrkowska 40. 


bandyci 


Ar | 


sA 


się narady bandyckie oraz podzjały tu- 


nny dzień pravni w. 
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Wojewoda Darowski odrocz 
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Wy wodociągów i kanalizacji, na którejn 


_ Marowskiego z prośbą o 


] 
j 
j 
] 


f 


) 


] 
J 
¥ 


1 


gy Zewodniczący zrzęszenia wice-pre 
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„IT IIETONYT<NĄA OCDNRI IKAS 


Dymisja wiceprez. 


Str. 7. 


dzkieśo. 


_. Złożył on urząd przewodniczącego komitetu budowy kanalizacji. 


_ Jak już donosiliśmy, p. wojewoda 
Pragnąc załatwić jaknajrychlej iątrzą- 
© sprawę kanalizacji, zadecydował, by 
Magistrat do dnia wczorajszego, do 
BOdz, 5 pp. postanowił, czy będzie się 
stosował do uchwały zmierzajacej do 
Przyjmowania robotników wyłącznie za 
Aośrednictwem PUPP-a. 
|| Magistrat zwołał wobec tego nad- 
tWyczaine posiedzenie komitetu budo- 


6 burziiwych debatach 
chwały: 
„0 zbadać procentowo stosunek bez 
tobotnych przyjętych przez PUPP do 
drzyjętych poza urzędem, 
2) wysłać w powyższej sprawie dè- 
legącję w osobach pp. Kernbauma, Knor 


powzięto dwie 


ta 1 Stypułkowskiego do p. wojewody 


Mdroczenie całej sprawy na kilka dni. 


_/ Bonieważ sprzeciwiało się to inten- 
Glony p. wiceprez. Wojewódzkiego, któ 
4 


Koto sędziów I prokura- 
g forów 


tostaio utworzone „Łodzi 


n W dniu onegdajszym odbyło się w 
Gialu urzędu prokuratorskiego przy ul. 
ki fiskiej nr. 44 ogólne zebranie łódz- 
kRO. oddziału zrzeszenia sędziów i pro 
Airatorów. 


G 
>» Q 


„sądu okręgowego Olszyński 
zjązękólowe sprawozdanie z orólniego 
„Ażdu zrzeszenia sędziów i prokurato- 


zdał 


W, który odbył się w Warszawie. 
"A zieżdzie tym między innymi po- 
„dllowiono połączyć wszystkie zrze- 
jj la dzielnicowe w jedno ozólnopol- 
KĘ zrzeszenie sędziów i prokuratorów 
8 łeby obejmowało wszystkie dzielni- 
z, posiadające dotychczas każda swoje 

tzeszenie. ' | 
obec tego ogólne zebranie w War- 
M ie uchwaliło nowy statut, na pod- 
hve którego każdy sąd okręgowy 
Morzy koło zrzeszenia. 

-F0 odczytaniu nowego statutu, łódz- 
pyddział zrzeszenia postanowiono zlik 
męOwać j utworzyć na jego miejsce. w 
da, l nowego statutu, łódzkie koło se- 
tów ; prokuratorów. | 

czyj 2 zebraniu dokonano zapisów na 
kotków koła i wybrano zarząd, do 
Ñ rego weszli: s. o. Olszyński, prok. 
“midt, s. o. Świderski, s. o. Wiłkowski. 
WA: Zajkowski, s. o. lngersleben oraz 

5 Krychowski. 
fe komisji rewizyjnej weszli: s. o. 

orowski, s. o. Korwin-Korotkiewicz 

AZ s. o. Zalcberę. 
Fe W końcu zebrania upoważniono za- 
£ d koła do reprezentowania gó na o- 
beja c zebraniu oddziału zrzeszenia a- 
maci warszawskiej. 


—— 


 bodzianin mistrzem 
gry szachowe; na rok 
ri 1926. 


EE delegacji łódzkiej, która bierze u- 
gr ł w turnieju o mistrzostwo Polski w 
zw szachowej, Kolski odnosi liczne 
Wycięstwa i jest nadzieja, że uda mu 
obyć tytuł mistrza. gry szachowej 
k 1926, (bj 


Poki 


umeblowany 


Z używalnoś 
Pokój stołowy od |-go maja 

gi do wynajęcia, 
Oferty sub, „Centrum“, 


I , 
„tom 


cią kuchni, wygodami! wspólny 


433 


ry pod wpływem nacisku ze strony zwią 
zków, pragnął tę sprawę jaknaijrychiej 
załatwić, 
złożył urząd przewodniczącego komi- 
tetu. 

* Dymisja została przyjęta i przewod- 
niczącym został tymczasowo p. mec. 
Stypułkowski. 


r+ 
b 


Na konferencji p. wojewody z przed 
stawicielami komitelu, na której byli 
również obecu. pp. prez, Cvuarski i 
Groszkowski oraz ławnik Muszyński, p. 
mec. Stypułkowski przedstawił ucliwa- 
łę komitetu, zaznaczając, iż w razie gdy 
bv p. wojewoda nie zgodził się na prze 
dłużenie o kilka dni sprawy, cały komi- 
tet podaje się do dymisji. 

P. wojewoda zgodził się na tę pro- 
pozycję zaznaczając, równocześnie, iż 
sprawa nie cierpi zwłoki, dlatego też, 


wojewoda wyśle listy do ministerstwa 
skarbu o wstrzymanie kredytów. 
W związku: z tem zwróciliśmy się do 
p. wojewody Darowskiego, który spre- 
cyzował swe stanowisko w następują- 
cych słowach: 
Pana inż, Skrzywana uważam za 
wybitnego fachowca i świetnego znaw- 
cę kanalizacji. 


Dla miasta byłoby niepowetowaną 
szkodą, gdyby p. Skrzywan ustąpił, ied- 
nakowoż z racii mego stanowiska nie 
moge pozwolić na to, by robotnicy byli 
przyjmowani nie za pośrednictwem 
PUPP-a. 


Chcę jednak załatwić tę sprawę:kom 


promisiwo i dlatego zgodziłem się na 
termin kilkudniowy, podczas którego 


przedstawiciele komitetu wyświetlą i- 
stotę zatargu. 


Z kolej zwróciliśmy się do przedsta- 


gdyby nie doszło do porozumienia, p.| wicieli związków zawodowych, którzy 


Pod sztandarem 


manijestować będą robotnicy w dniu 1 maja. 


Taka uchwała zapadła 


na zebraniu delegafów 


związku włókniarzy. 


Wczoraj, o godzinie 7 wieczorem w 
lokalu o, k. z. z. przy ul, Narutowicza 50 
odbyło się zebranie delegatów należą- 
cych do klasowego związku włókniarzy 

Po wyborze prezydjum i zagajeniu 
zebrania, piani dłuższy referat p. 
Walczak, który wyjaśnił zebranym przy 
czyny zatargu z magistratem na tle przyj 
mowania robotników do prac kanaliza- 
cyjnych. 
` Mówca podkreślił powód, dla które- 
fo komitet bud, kanal, stara cię o zwło- 

ę, a mianowicie pragną oni, by nowo- 
przyjęci robotnicy nabyli prawa do dwu 
tygodniowego wymówienia, a tem sa- 
mem uniemożliwili ich usunięcie, 

W końcu EEEN h mówca za- 
znaczył, iż dalsza gospodarka p, Skrzy- 
wana może mieć b. przykre następstwa 
ze względu na panujący obecnie kryzys 
i z tegó powodu związki kategorycznie 
będą żądałył usunięcia p, Skrzywana z 
zajmowanego przezeń stanowiska. 

W dalszym ciągu referent mówił o 
zbliżającym się dniu 1 maja i wyjaśnił, iż 
specjalnie w tym roku to święto pracy 
ma ważne znaczenie, 


`~ 


dokumentami, stwierdzającemi 


się petenta przed komisją poborową, 


Poborowi starszych roczników, któ- 
rzy zamierzają starać się o przedłużenie 
posiadanych odroczeń, złożyć winni po- 


dania przed 20 czerwca r. b. 
Poborowi ochotnicy, 


by, złożyć winni podania 


Baczność, poborowi! 


Kio chce korzystać z ulg 


winien złożyć podanie we właściwym terminie. 


Poborowi, uznani za zdolnych do służby wojsko- 
wej, beda uważani aż do chwili welelenia 
za urlopowanych. 


Wszelkie podania o udzielenie odro- | ści i wyciąg z ksiąg ludności, lub metry- 
czeń służby wojskowej należy wnosić | kę urodzeni 
do komisarjatu rządu wraz z odnośnemi 
prawo 
do uzyskania odroczenia zgodnie z par. 
368 przepisów wykonawczych, przy- 
czera podanie musi być złożone najpóz- 
niej do dnia poprzedzającego stawienie 


pragnący ko- 
rzystać z prawa do półłorarocznej służ- | wypłaty telegraf. na Warszawę 38,60 — 
przed rozpo- 
częciem poboru lub przedstawić je wła- 
ściwej komisji poborowej w dniu prze- 
glądu, dołączając świadectwo dojrzało- 


Po referacie przewodniczący zebra- 
nia zgłosił następującą rezolucję: 


1) Zebrani delegaci związku klasowe 
go protestują najenergiczniej przeciwko 
dótychczasowej GRY magistratu i je 
go pupilka inż, Śkrzywana, który swym 
uporem niweczy uchwały uzgodnione na 
konferencjach w urzędzie wojewódzkim 
i żądają, by do robót przyjmowano je- 
dynie robotników zrzeszonych w związ- 
kach. . 

2) Zebrani delegaci domagają się na- 
tychmiastowego uruchomienia robót pu- 
blicznych na wielką skalę, celem zatru- 
dnienia bezrobotnych robotników za- 
mieszkąłych w Łodzi, gdyż nie należy 
przeciągać struny i czekać na ostatecz- 
ne rozgoryczenie zgłodniałych rzesz ro- 
botniczych. 

3) Delegaci postanawiają wszcząć 
akcję agitacyjną w fabrykach na rzecz 
majowego święta pracy i wziąć u 
w manifestacjach pod sztandarem socja 
listycznym. 

Wszystkie rezolucje zostały jedno- 
głośnie przyjęte. r. 


zenia, - 

Poborowi i ochotnicy, uznani za zdol 
nych do służby wojskowej uważani bę- 
dą aż do chwili wcielenia ich do szere- 
gów za urlopowanych i w razie niesta- 
wienia się do służby wojskowej z chwilą 
otrzymania wezwania od P, K, U. karani 
będą jako dezerterzy, 
TANE YZTZK A ZATOKA PIECE SZĄ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 21 kwietnia 1926 r. 
Za 100 złotych: 
Zurych 50,50, Berlin 39,55 — 39,95, 


38,80, na Kałowice i Poznań 38,80 — 
39,00, Wiedeń czeki 67,25 — 67,75, ban 
knoty 66,25 —- 67,25, Londyn za 1 funt 
szterlingów 47,50. 


ył Sprawę zatargu na kilka dni, 


uważają, iż uchwała komitetu jest jedy- 

nie grą na zwłokę, ; 

w związku z przesileniem gabinetowem 

i wystąpieniem ministrów socjalistycz- 
nych z rządu. 


Wskutek powyższego w bieżącym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie za- 
rządów organizacji robotniczych, na kić 
rem zostanie opracowany tekst 

wezwania do robotników, 


Które zostanie rozklejone w różnyci 
punktach miasta, oraz plan akcji zmie- 
rzającej do zupełnego usunięcia p. Skrzy 
wana z zajmowanego przezeń stanowi 
ska. 


s. 


Jak się dowiadujemy, w duin: wezu- 
rajszym otrzymal p. Skrzywan dępeszę 
gratulacyjną od radnego Fiedlera, w 
której tenże winszuje mu zwycięstwa 
(1) nad organizacjami robotniczemi. 

. R. 


Szulerzy grasują 


w cukierniach u restaura- 
ciach 1ódzkich. 


Ostatnio w rozmaitych lokalach na 
krańcach miasta, cukierniach, kawiar- 
niach i mniejszych restauracjach grasu- 
je szajka szulerów, ogrywając w karty 
przygodnych i naiwnych gości nieraz 
na większe sumy, 

Władze podjęły już kroki mające na 
celu zlikwidowanie tej bandy, a jedno- 
cześnie pociągani będą do odpowiedzial 
ności restauratorzy, którzy w lokalach 
swych tolerować będą hazardową grę. 
Ld ? 


Kolonie letnie „TOZU“, 


W poniedziałek, dnia 19 kwietnia o 
godz. 9 wiecz. odbyło się w lokalu 
„TOZ'u* przy ul. Andrzeja nr. 1, zebra- 
nie, poświęcone sprawie kolonji letnich. 
Przybyło 98 osób: przedstawicieli róż- 
nych społecznych instytucji, kierowni- 
ków i opiekunów szkół powszechnych, 


dział | lekarzy i in, Sprawę kolonii reja;owali 


p. J. Librach — prezes zarządu T-wa i 
Dr. L. Szyfman — referent sekcji kolonji 
letnich, który w dłuższem przemówieniu 
wyjaśnił zagadnienia i zadania „TOZ. 

P. J. Librach zaś przedstawił stan 
inansowy kolonii i nawoływał obecnych 
do współpracy w tworzeniu funduszów 
na kolonje letnie. - 


= 


Tabela wygranych loterii 
„państwowej. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia 
l-ej klasy 13-ej państwowej loterii kla- 
sycznej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące: 

35,000 zł. Nr. 5932 

15,000 zł. Nr. 50081 

1,000 zł. Nr. 37300 

300 zł. Nr.Nr. 52445 62714 65193 

250 zł. Nr.Nr. 5878 24116 53112 

200 zł. Nr.Nr, 5815 6707 30288 39854 
40625 41101 45980 


150 zł. Nr.Nr. 13197 15214 18719 19414 
21953 26151 29373 35387 49289 50989 
51150 55120 56871 60601 


125 zł. Nr:Nr. 210 1441 2072 2847 3166 
4555 4603 5658 6343 7404 10428 14234 
14845 15015 15940 17890 18901 
20640 20863 22287 23757 24490 
26708 30454 32435 33073 -34507 
30496 36504 36904 37028 
39203 38446 38824 40504 
46403 47500 -:9497 49951 
52486 53715 54689 54750 

ŻUU 56194 57651 CENS 59626 
61312 62263 63168 63450 
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olbrzymiego podwój- 
nego programu! 


Szwajcaria zbroi 


Taki był wynik wywiadu z domniemanym ministrem 


E [6 wielka premiera 


występy a ci vw È 


Dyplomatýczne qui pro qno. 


iiio: 


„W UETPOWANWĄ PFPIIRBLIKA" 
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wielka prania 


olbrzymiego podwój- 
nego programu! 


ZZ NE 2 


azd filmowych! 


j się przednim humorem 


z udziałem: 


Nil Frita 
ii lal di 


„Express Miłości”. 
D se FERN AN DRA s=: Milt- pole ie”. 


Q: kiesy: symfoniczna pod kierunkiem p S$, BAJGELMANĄ. 


się... na morzu. 


alan Dziś powtórzenie premjery! Wybudtiajacy rak f 
ybucha TA rakletami Jid 
Pytania były ores uae La pod właści- 2 godny rakowi Houh EART f 


Podczas kulminacyjnego punktu dys- 
kusji w Genewie, bohater poniższej pra 
wdziwej anegdoty, bardzo młody dzien- 
nikarz, spaceruje nerwowym ‘krokiem 
po wielkim hallu pałacu ligi narodów. 

Właśnie tutaj i to koniecznie dzisiaj 
zrobi on naprawdę sensacyjny wywiad, 
Wszystko jedno z kim, ale sensacyjny! 

Ten-młody dziennikarz nie zna jesz- 
cze tycu wszystkich ludzi, których z cza 
sem pozna, ale w tym oto "starszym panu 
poznaje on odrazu Jego Ekscelencię dr. 
Ninczicza; ministra spraw zagranicznych 
królestwa serbów, chorwatów i słoweń- 
ców. Poznaje I natychmiast przystępuje 
do rzeczy: 

— Przepraszam bardzo, ale pozwoli 
pan sobie zadać jedno pytanie,.. Czy nie 
zechciałby mnie pan poinformować, ją- 
ki jest stosunek małej ententy do spra- 
wy przyznania Polsce miejsca w radzie 
ligi narodów? 

— Ależ ja o tem nie mam pojęcia! — 
odpowiada zapytany, 

Teraz już dziennikarz był pewien suk 
cćsu. „O tem nie mam pojęcia”, tak mó- 
wi zawsze bezpośrednio zainteresowany 
Dziennikarz staje się energicznieiszym. 
On już pokaże temu mężowi stanu, że 
prasa zną najintymniejsze tajemnice je- 

«o polityki. 

— Monsieur — mówi on — umowy, 
Które pan.w. imieniu swego Tząduw zawarł 
ostatnio z Mussolinim, są znane, Słysza- 
łem, że Austrja ma być niebawem roz- 
parcelowana, przyczem. pańska ojczyzna 
otrzymać ma upragnione tereny dokoła 
Klagefurtu, być może nawet i Graz. — 
Wzamian za to, zobowiązaliście się upra 


wiać z Mussolinim wspólną politykę bał 


Kkańską i popierać go w walce o przyłą- 


czenie do Włoch kantonu Tessin; Czy 
to prawda? 


Nagabywany lękliwie spojrzał z po» 
dełba na przedstawiciela ósmego mocar | HAR 
stwa i nie odpowiedział, Ale dziennikarz | ESR 
nie daje za wygraną: Nh 

— A jak stoi sprawa z Albanią? Czy 
rząd pański, ze względu na ogólno-sło- 
wiańskie sympatje, będzie popierał kan- | BEAR 
dydaturę Polski, czy też miarodajną dla | Rami 


niego będzie niechęć bolszewików do il- | ØS Najpromienniejszy, najpogodniejszy, najnulszy film świata w 10 
gi narodów? RAR 


! wielkich aktach na tle znanej operetki OSKARA STRAUSA. 
Znakomity mąż stanu wysłuchał jesz= || 


cze kilku pytań, poczem, nie mówiąc ani jĘ 
słowa, uśmiechnął się, zawrócił na pię-|E 
cie i odszedł. $ 


: — Ci dyplomaci rzeczywiście nie są ji 
zbyt uprzejmi! — skarżył się następnie |i 
młody dziennikarz jakiemuś starszemu jĘ 
koledze, który słyszał całą rozmowę. — 
Być może nacierałenm zbyt ostro, ale | PRA 
przecież mógł mi powiedzieć coś mniej |GHSy 
sensacyjnego! Czy widział pam, przy | ESA 
tak niewinnem pytaniu, ten człowiek od VA 
wrócił<się do mnie tyłem | odszedł ? KSC 
Pytałem go o tak delikatne sprawy, jak | gista 
stosunki polityczne z Grecią po kontlik- CZ 
cie granicznym, jak zamierzenia w dziec- 
dzinie równouprawnienia mniejszości i 
t. p. Nie odpowiadał, ale przynajmniej 
słuchał. Kiedy go jednak zapytałem, czy 
to prawda, że jego państwo zbroj się ira 
morzu | zamierza wybudować port wo- 
jenny, obejrzał mnie z oburzeniem i po-| 
garda od stóp do glowy I odszedł... 

— Może pan to zrozumię, panie ko- 
lego — ó6dparł starszy dziennikarz —| SB 
gdy- panu powieni, że to nie był Ninczicz, 

a minister szwajcarski, Motta... 
k AREAS A 


W rolach głównych: 
Pełna wiośnianego uroku 


Mady Christians 


Olśniewająco piękna "R 


Xenia Desni 


i najrozkoszniejszy chłopak świata ch 


wini Fritsch P 


Wielka Orygina'na ilust łe es" 
Wielka atrakcjall! R BRC p taclar RER aE ` symtonieznej 
pod dyr- p, LEONA KANTORA,, : j 


-ŘS OTOZ OOO 
Na początku każdego Seaunsu powiększona orkiesira wykonywa uwerurę 
z operetki „CZAR WALCA* Oskara Suaussa, — 


Początek o godzinie 4,30 po poł. v 


l 


-LISTR.REPOELIM 


7 kia, sytuacji tej’ waluty) — 


nę upr policyjne, bardzo: obostrzo- 


2 


„płatniczego zwiź zku sowieckich 
"ph j 


Arad tąd przy 
dadzą ujawniły się ogromne możli- 


M tia tzamy z książki prof. Jurowskij'a (Na 


14 
ES" 


Łódź 
dkwietnia 1926 


Krach czerw 


Zapas walut i kruszców gosbanku 
15 proc. obiegu. 


ty następstw wytężonej emisji z lat 1924 
j 1925. Co gorsza Rosja — narazie nie 
myśli ani o wydatniejszych ogranicze- 
niach kredytu dla przemysłu, ani o po- 
skromieniu wydatkowych zamiarów 
państwa. 

Problem obiegu zahacza o drugą 
przyczynę deruty czerwońica—o spadek 
siły nabywczej pieniądza rosyjskiego na 
rynku wewnętrznym. 

Rosia omal od początku reformy pie- 
niężnej odczuwa wielki głód towarowy. 
Nacjonalizacja handlu zagranicznego da- 
je państwu całkowity nadzór nad im- 
portem. Gdyby dopuszczono. do wzmio- 
żenia importu — zagrożona byłaby wa- 
luta rosyjska ze strony bilansu płatnicze- 
go. Sownarchoz obrał politykę wstrze- 
mięźliwości wwozowej. W następstwie, 
wobec zupełnej niewystarczalności pro: 
dukcji rosyjskiej — ujawnia się silna ten- 
dencja zwyżkowa dla towarów i usług; 
oczywiście obfitość pieniądza sprzyja 
tej tendencji, zapewnia jej efekt. Obec- 
nie indeks cen (stan z roku 1923 = 100) 
wykazuje dla handlu detalicznego 213 
(stan z przed pół roku 109). 

Środkiem walki, jaki obrała Rosja dla 
przeciwstawienia się spadkowi siły kup- 
na czerwońca jest utrzymywanie na 
względnie mało zmiennym poziomie cen 
wytworów upańistwowionego przemysłu 
Gdyby nie stosowano tego środka — in- 
deks podskoczyłby znów gwałtownie. 

Z druglej strony zmuszanie przemy- 
słu do odprzedawania swych wytworów) 
po względnie niezmiennych cenach uwa- 
ruhkóowane jest z kolei dalszemi kredy- 
tami i biciem nowych mas banknotów |-— 
czerwońcowych. 

Wytwarza się cykl wzajem uzupeł: 
niających się i wzajem się powodują- 
cych przyczyn spadku czerwońca. 


wag? taci walutowa Rosji sowieckiej 
£ się przedmiotem ogólnoświatowego 
in resowania. 
Wprawdzie „Gosbank* notuje i nadal 
z towy kurs 100 dolar.=19,4 czer- 
K ca( co wobec nienotowania rosyj- 
ię Waluty na żadnej z giełd świato- 
Mogłoby być na pozór jedyną oce- 
to jednak kurs 
kon atiy, wykazywany przez obroty do- 
sk MAZ na prywatnym rynku w Mo- 
wyśrubowany został do wysoko- 
100: dol. = 33,95 czerwońca. 


“€ są zdolne zmienić wytworzonego 
całokształt warunków położenia. 
Ma Wśród tych warunków. na pierwszy 
sly, Wysuwa się a) inflacja b) spadek 
llabywczej czerwońca na rynku we 
Wnętrz 
kg nym (ceny, płace) c) bierność bi- 


i Inflacja rosyjska ma zupełnie specy- 
e Podłoże. 
Rosja przystąpiła do wstępnej refor- 
jj towa w roku 1923, W okresie. 
"MY rosyjski system pieniężny — 
h " ŚWiatowem tego słowa znaczeniu — 
AStnia?. Gospodarka prywatna i pu- 
à opierała się na zasadach wymia- 
aturalnej. . 
wprowadzeniu nowego 


Vy 


ww ypełniąniu. pustki istnicjącej 
obrocje pieniądzem kredytowym Gos- 
Uk oraz fiskalhym — Narkonmfinu. — | 
ożii iwości te wyzyskiwane były dla. ce“ 
jòl gospodarczych (finańsowanie zna- 
wanego przemysłu) i skarbowych. 
7 Ostatecznie okazało się, -że istnieje 
via iedająca się bezkarnie przekro- 

* granica tych możliwości, 
<lanicę tą przekroczono wyraźnie. 


Mać dług cyfr, które częściowo zapo- |trzecia — bierność bilansu płatniczego 


jest od nich ściśle zawisła. 
Ach k dienieżnoj rieformie, Maskwa 


Poza dwiemi przyczynami również i|. 


HANDLOWY 


ońca. 
wynosi zaledwie 


Wskazano na ograniczenia importo- 
we, jako czynnik obniżający wartość 
czerwońca..Z drugiej strony są one jesz- 
cze zbyt małe, dla zrównoważenia spad- 
ku eksportu rosyjskiego. Z kolei spadek 
tego eksportu spowodowany jest zwyż- 
ką poziomu cen rosyjskich, wyśrubowa- 
nego — jak wskazano — przez inflację 
i zakazy importowe. 

Deficyt bilansu handlowego (plus mi- 
mo zbliżonego w rosyjskich warunkach 
do płatniczego) za rok gospodarczy. 
1924/1925 wynosi 150 milj. zł. rubli, de- 
ficyt za pierwsze pięć miesięcy roku go- 
spodarczego 1925/1926 wynosi 68,7 milj. 
rubli. 

Daisze restrykcje importowe nieo- 
kazują się ani celowe, ani możliwe, sko- 
ro Gosplan przewiduje na cały rok go- 


ści zaledwie 685 milj, 

Wskutek bierności bilansu płatnicze- 
go zapas walut i kruszców „Gosbanku'* 
(Banku Państwa) spadł na dz. 1 kwietnia 
1926 r. do sumy 230,1 milj. zł. rb., co sta- 
nowi 30 proc. obiegu banknotów, a 15 
proc. całego obiegu. 

Sytuacja wydaje się bardzo ESR 

' Ratunek dla Rosji — podobnie jak i 
dla nas tkwi w deflacji skarbowej (wi- 
dzieliśmy, że w kredytowej daleko nie 
można będzie kroczyć). 


Nadto w pozyskaniu kredytów I dla 
skarbu i dla celów gospodarczych, — 
W tym punkcie sytuacja jest trudniejsza 
od naszej. 

Poszukiwania kapitałów w Ameryce 

wobec, mającego polityczne podłoże 
oporu rządu Stanów Zjednoczonych — 
pozostają bezskuteczne. Również i 300- 
miljonowy kredyt niemiecki jeszcze się 
nie realizuje. 

Wszystko to razem stawia dobrą 
przyszłość czerwońca pod znakiem za- 
pytania. A. Z. 


rował wczoraj za 
daży kurs 9 56 


ILUSTR. REPORLIKA 
Łódż 
Z2kwietmia 1926 


DAS 


AEE EEN 


ECT" TM mpe vs 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym na mieisco- 


wym rynku walutowym prze dpołu- 
dniem kurs dolara wynosił 10,50 przy 
niezwykle mocnej tendencji i zupełnym 
braku materjału. 


Pod wpływem wiadomości o dal- 


szem podwyższeniu oficjalnego kursu 
„1(9,90) kurs dolara w obrotach prywat- 
|nych uległ zwyżce do 10,75. 


Na skutek jednak uspakających wia 


domości z rynku warszawskiego i wia 
domości o niereagowaniu na zwyżke 
dolara przez glełdy zagraniczne w ar- 
bitrażu na złote, tendencja znacznie o- 
słabła 'i 
| zwiększyło. 


"zaofiarowanie dolarów sie 


O godz. 7 i pół płacono za dolary 


10,40, tadano 10,50. 


Podaż materjału zgacznie przewyż- 


) czała popyt. 
spodarczy 1925/1926 import w wysoko- 


Ruch w ciągi dila panował średni. 
Ostateczna „ tendencja dnia nlewy- 


raźńa. 4 


Łódzki uddział Banku Polskiego otia 
dolary przy braku po 


0 godz. odj wiecz., kurs dolara u- 


legł zwyżce do 10,50 w płaceniu ł 10,55 
w żądaniu, 


EE 


| GOTÓWKA 
Dolary 9,90 


CZEKI, 


Holandia 397,85 
Londyn 48,23 
Nowy York 9,90 
Paryż 35,05 
-Praga 29,38 i pół 
'Szwajcarja 191,60 

Wiedeń 140, 05 


"PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
Pożyczka dolarowa 80 — 82 — 81,50 


zł. 768 — 787,20 — 782,40 


Pożyczka kolejowa 148 — 153 
Pożyczka konwersyjna 5 moć. 32,50 


8 proc. 153 


4 i pół proc. listy zastawne ziem- 


EZ O A O ZZA a WAZA ZZ OZ 


skie 22,50 — 22,25 — 23,25 J 
5 proc. obl. Tow. Kred. m, Wasza- 
wy přzedw. 22,75 — 22,85, złotowe 
35,25 — 23,75 i 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War Ą 
szawy przedw. 18,25 | 
5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 9,25 
10 proc. obl. Lubelskie złotowe 48— 
4 proc. obl; warszawskie rubl, 15 — 
17,50 — 18,25 


AKCJE. | 


Bank Polski 48 — 47,75 — 46 
Bank Handlowy. 1,65 

Bank Zarobkowy 4 

Bank Dyskontowy 4,80 
Bank Zachodni 0,85 

Cukier 1,65 — 1,70 

Nobel 1,30 

Modrzejów 1,80 — 2 — 1,95 
Ostrowieckie 3,90 — 4.20 
Rudzki 0,70 — 0,75 
Ursus 0,38 
Żyrardów 7,50 | 
Lombard 1,80 -i 
Węgiel 1,85 — 1,98 A 
Lilpop 0,51 — 0,55 — 05; i 
Norblin 0,71 

Starachowi ice 0,93 — 0,96 

Zieleniewski 10 

sai 1, 15 : | 


draż pa ïa częściowo z ostatnich informacji 
s0wych, całkowity obieg pieniężny 
nij Osif dn. I stycznia 1923 r. — 130,6 
1924 scCzerw. rubli, w dniu 1 stycznia 
Ar — 373 milj. czerw, rubli, w dniu 
tub Cznia 1926 r. — 1334,2. milj; czerw. 


= Na rynku włókienniczym 


zapanowała pod wpływem haussy walutowej zupeł- 
j na stagnacja. 


W ciągu 1 ostatnich trzech dni na miej Tak ostro zarysowująca się rozbież 
scowym rynku manufakturowym panu-|ność między warunkami łódzkiego ryn 
je zupełny zastój, spowodowany zwyżjku, a oferowanemi przez odbiorców, 
ką kursu dolara. powoduje kompletną Sp a 

kupcy prowinejonalni, któ-| zgodnie z powszechnie podzielanem 
rz AERE PANE Inejonalni kto przez siery kupieckie przewidywania- 
dzają się kupować towar najwyżej po|™b potrwa aż do ponownego ustabilizo 
kursie „dolara manufakturowego" 8,85. wania się kursu złotego. - s, 
rh któ Powyższe warunki nie są oczywiś-| Zaznaczyć jednak należy, że pewien 
0 dni , re umożliwiły zmniejszenie i = łódzkie: firmy :przyjmowane. bardzo zresztą drobny ruch panował 

„ią 1 kwietnia b. r. obiegu bankno- Z al wczoraj w muiejszych składach, które 

'Czerwońcowych o 62,2 milj. rubli. | Wobec znacznych różnie, zachodzą | dokonywały trauzakcji, wyłącznie go- 

Nocześnie podjęto deflację pienięd cych między notowaniami giełdy oficjal tówkowych na pokrycie terminowych 
karbow i pieniędzy | ej a prywatnym rynkiem, firmy prze| zobowiązań wekslowycli. 
30my, CH na bardzo małą skalę (do mysłowe kategorycznie żądają pokry-| W wypadkach tych kupowano to- 
nie; « Tb.) — tutaj jak i u nas skarb| wania należności przynajmniej podług | wary letlic i w mniejszym stopniu białe 

est zbyt ustępliwy. urzędowego kursu dnia, przy obniżo-|Na rynku towarów w ełnianych od ty- 

rodki te oczywiście nie zniwclowa- 


nych 6 15 proc. cenach. godnia panuje zupełna stagnacja. 


Dyskonto prywatne 
znacznie zdrożało. 


| haus W: Szy wczorajszym na skutek 
| iężny, ym olarowej na łódzkim rynku pie 
ah, zamarł wszelki ruch w zakre- 

zło oto p ŻABY dyskontowych 


a 
he aznaczyć należy że onegdaj rapiow 


o państwa Z.S. R. pełnemi rękami 
id tały z nowego źródła, udział pie- 
w, fiskalnych w obiegu wynosił 44 


tia Eo niebezpieczeństwa ujaw 


ge w Rosji już z końcem ubiegłego 
ku. Rozpoczęto narazie restrykcje kre 


Prawo odraczania podatków 


otrzymała łódzka jzba skarbowa. 


Izba skarbowa otrzymała  okólnik| datku sumy. i 44 | 
ministerjalny rozszerzający dotychcza-|. Mogą być również rozłożone m. in. | 
sowe pełnomocnictwa jej prezesa w|podatki dochodowy i obrotowy zaj — cyna — wit = | 
sprawie odraczania podatków. W myśl| pierwsze półrocze 1925 roku. gra ostatnie 6 dni. 
tego okólnika prezes izby skarbówej zo Na przeciąg 6 miesięcy mogą być Dziś 830 wiecz wspaniały program. 
staje upoważniony do rozkładania po-j rozłożone podatki, których wysokość|-— Występy nowych artystów. —- 


wekslami 


do owało GROTY RA kursu złotego, spowo-| datków na przeciąg  3-ch miesięcy w|uie przekracza 10 tysięcy złotych, zaś] — — UWAGA: Tylko dziś 22 i jutro 23 — — 
ta prywat R A WODY. PA fjednomiesięcznych ratach lub na sześć|sumy podatków przekraczających tę AX SNY, i HIER, 
cent w Stosuńku NAK unat NAA - TZ 5 RVA r yart zieci, uczn owie wojskowi oraz bezrobatn 
| Msięcznym przy pierwszorzę dnym ma | miesiecy Ww ratach dwumiesięcznych liczbę mogą być rozłożone na przeciąg placą połowę na wszystkie miejsca, 4 
ale kek slo owym, bez względu na wysokość należnej z poļtrzech miesięcy. Dyrekcła. J 


* LUSTROWAŃ* REPUBLIKA" 


JP Specjał nad specjały tanim kosztem, 
NS. wiam budyń Oetkera. a Takt era i 


jajkiem); jest niezwykle tani, a paczka starczy na 4— 6 osób. — Podany z sokiem malinowym, 
Świeżemi owocami lub konfiturami jest budyń Getkera cennem uzupełnieniem obiady 
lub kolacji i pozwala oszczędzać na czemś innem, 


Otrzymać go można we wszystkich sklepach tylko w otyginalnem opakowaniu nigdy luźno) ze znakiem 
ochronnym „Gaikera Jasna Główka, Równocześnie należy zażądać bezpłatnej książecz 
z wszystkiemi przepisami Q©eikera; w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie 


YZ” 


OAS EPT ON NR: 
RZ 
RAASTA A WW 


A 


Zastępca Józef Montag, 
TNR 4 tyz. ERT E En ao] 7r2 19, 
| 2 i ine Zebranie. | 

i Zwyczajne Walne Zebranie. || 


Dyrekcja Spółki Akcyjnej Składów Towarowych „Warrant" niniej | r „A 
: X MN | | 


Dr. med. 


Kupno 
ı sprzedaż 


JENIALA SUREN PEK. | DrYMNISI 


Zawadzka Ne 1. 


edens, łożka, e 
W | Telefon Nr. 25-38 biurko i różne W wej Tomaszów, 

NOW | Choroby skórne |inne meble sprze: Łódź, zgingły BZ % 

SPA | włosów. wenerycz | dam, Karola I0m,6 weksle pa 109 

ne | moczopłciowe | Zastać można odz wystawienia f 

"A | leczenie światłem |2 po poł, 406-25, Krawieckiego gie 


f szym ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 10 majo 
HM r b o godz. 4 po poł. w lokalu Spółki przy ul, Piotrkowskiej 56, stosów» 
4 nie do prgf. 21 Ustawy Spółki odbędzie się Zwyczajne Doroczne Walne 
Zgromadzenie Akcjona'juszów Spółki, z następującym porządkiem dziennym: 

O ile w oznaczonym powyżej terminie nie zbierze się dostaftcz- 


D 4 4 | ROA ONEEGEEEP E lecenie Je 
| na liczba Akcjotarjuszów, natenczas odbędzie się w dniu 31 maja r.b. Lampa kwarcowa | Liski młode Ratler moje z i 
ALE „ŻE ać E oce ING IFE AE? 
| wszelkich uchwał, bez względu na ilość przedstawionych akcyj, FE Główna Nr 32-4 i oo 
1) Rozpatrzenie í zatwierdzenie GAGA RIRA wii ŁATA Zys- wkrótce przyjeżdża. Przyjmuję od 9—2| sverams CZENIE beztermis 
ków i Strat za rok 1925, ZY od 5—ó8 sprzedania lam- wego _urlopd fw 
2) Zatwierdzenie budżetu, Bilety od 1 = PARE ZER możn: KME Zee od A i Aa BA yte 590 w. Ke 
zi ści i sle Filharmonji, Seat zielna pocze- zka, ! , K, U BR 
> alópiolikorakiej 460) E ai 7, Toate CORRI zi OSA SAY kalnia, do froterowania; lise Michał azad 
meem, | SÓŁ Nawrot Ne 32 ski 5 


4) Wnioski Władz Spółki i pp. Akcjonarjuszów. 

Akcjonariusze, życzący brać udział w powyższem Zgromadze | 

niu, w myśl pręŁ 25-Ustawy Spółki winni nie później jak na 15 dni 

przed dniem Walnego Zgrómadzenja zgłosić swe akcje W Zarządzie Spół 

8 waal w Banku Handlowym w Warszawie lub też w Oddziałach tegoż 
anku. 


lg Dr. med, — [imi p. front m 8, NE 


Mh s ma A sdi h AA se RA Zasta: można odjfechnik dentyś A j 
Wydział Powiatowy Sejmiku Piotrków, d. 16 kwietnia 1926 r y i Th 221| ny iasystent (M | 
w Piotrkowie , zzz pOlrzEbni do fo, | 

° 


Ne 1247/1-26. i netu, Oferty do 
upię biurko dwu- Te 
l Specjalista chorób i stronne mało m publiki sub. s 
. Ogłoszenie. psi i wene | żywane. Ole kasz róże H 
W myśl uchwały swej z dnia 29 września 1925 r. |rycznych i włosów | składać do admin moczie A) 
Wydział Powiatowy Sejmiku Piotrkowskiego ogłasza ni-| Gabinet Róntgena | „ll. Republiki“ sub. 
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